
reklama w cWA
tel. (56) 493 41 50Dyżur reporterski 24 h tel. 692 141 983

Czas na pierwszy dzwonek!
POWIAT  Rozpoczęcie nowego roku szkolnego to dla rodziców czas wzmożonych wydatków. Książki, 
zeszyty, przybory szkolne, plecaki, ubrania itp. mogą pochłonąć kilkaset złotych z budżetu rodziny. Ile 
trzeba wydać, aby przygotować dziecko do szkoły?

T Y G O D N I K  R E G I O N U  W Ą B R Z E S K I E G O

CZWARTEK

ISSN: 2080-0878

nr 35/2017 (437)

31 SIERPNIA 2017

1,99 zł
w tym 5% VAT

str. 8

GMINA RYŃSK
Gminne świętowanie 
Dożynki to ważny dzień w życiu każ-
dego rolnika. Wiedzą o tym miesz-
kańcy gminy Ryńsk, którzy w sobo-
tę 26 sierpnia hucznie świętowali 
zebranie tegorocznych plonów

str. 30

WĄBRZEŹNO
Mistrzowie kierownicy dali czadu
Podziwiać – tak, naśladować – nie-
koniecznie. Popisy czeskiej grupy 
kaskaderskiej Streets Owners na 
stadionie Unii dostarczyły widzom 
niezapomnianych emocji. 
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GMINA DĘBOWO ŁĄKA
Tradycja dożynkowa wciąż żywa
W Kurkocinie, na dożynkach gmin-
no-parafialnych, gospodarze dzię-
kowali za plony i świętowali zakoń-
czenie żniw. Po uroczystej mszy 
świętej w  miejscowym kościele 
korowód dożynkowy udał się do 
parku przy świetlicy wiejskiej

str. 6

GMINA KSIĄŻKI
Dziękczynienie za zbiory
W sobotę 26 sierpnia rolnicy z gmi-
ny Książki podziękowali za plony. 
Starostowie dożynek: Dorota Jara-
nowska i Adam Angowski zgodnie 
przyznają, że tegoroczne żniwa 
były trudne, ze względu na desz-
czową pogodę 

R E K L A M A

Wydatki i dofinansowania
Jak wynika z  badania CBOS 

„Wydatki rodziców na edukację 
dzieci w roku szkolnym 2016/2017”, 
w ubiegłym roku na przygotowanie 

wyprawki rodzice musieli wydać 
średnio 903 zł. Przeciętne wydatki 
w  przeliczeniu na jedno dziecko 
wyniosły 588 zł. W tym roku kwo-
ta może pozostać na podobnym 

poziomie. Co prawda w  szkołach 
podstawowych i  gimnazjach część 
uczniów objęta jest programem 
darmowych podręczników,  ale 
niektórzy nadal muszą zaopatrzyć 
się w nie samodzielnie. Na darmo-
we podręczniki nie mają jednak co 
liczyć uczniowie szkół ponadgim-
nazjalnych.

Rodziny spełniające kryteria 
dochodowe mogą za to ubiegać się 
o stypendia szkolne (nawet 600 zł). 
Taką pomoc można otrzymać dwa 
razy w roku (w czerwcu i we wrze-
śniu). Nieliczni mają ponadto moż-
liwość otrzymania dofinansowania 
zakupu podręczników i materiałów 
dydaktycznych. 

Dokończenie na str. 

W Nowej Familii klienci znajdą i droższe, i tańsze przybory szkolne

R E K L A M A



aktualności2 Czwartek 31 sierpnia 2017 WABRZEZNO–CWA.PL

Przyjdź na zumbę, 
spal kalorie

WĄBRZEŹNO  9 września po raz pierwszy na wąbrzeskim 
rynku zostanie zorganizowany maraton zumby. Poprowadzą 
go instruktorzy z: Wąbrzeźna, Torunia, Golubia-Dobrzynia oraz 
Świecia. Start o 15.00
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Będą czytać „Wesele”
Cóż tam panie w polityce? Czytanie trzyma się moc-
no! Gminna Biblioteka Publiczna oraz Gminny Ośro-
dek Kultury w Książkach zachęcają do narodowego 
czytania „Wesela” Stanisława Wyspiańskiego. 

Gmina Książki 

Akcja odbędzie się w sobotę 
2 września w sali GOK-u o godz. 
14.00. Jak informuje Katarzyna 
Zaworska, jeden z najważniej-
szych polskich dramatów będą 
czytać m.in. wójt gminy Jerzy 
Dutkiewicz (Dziennikarz), sekre-
tarz gminy Grażyna Cywińska 
(Haneczka), przewodniczący rady 
gminy Bogdan Pacholski (Cze-

piec), ks. proboszcz Zbigniew Żyn-
da (Ksiądz). Kwestie Pary Młodej 
przeczytają Sławomira i Tomasz 
Sacha. 

Patronat honorowy nad ogól-
nopolską akcją Narodowego Czy-
tania sprawuje Prezydent RP An-
drzej Duda.

(krzan), fot. UG

Gmina Dębowa Łąka

Walczą z nielegalnymi automatami 
Wąbrzescy policjanci oraz funkcjonariusze urzędu celnego zabezpieczyli w Lipni-
cy automaty do gier losowych. 

Akcję przygotowali mundu-
rowi z  zespołu do walki z  prze-
stępczością gospodarczą oraz 
przedstawiciele UC, którzy weszli 

do jednego z lokali w Lipnicy.
– Wizyta stróżów prawa 

związania była   z  podejrzeniem, 
że właściciele nie posiadając wy-

maganej koncesji,   udostępniają 
do publicznego korzystania au-
tomaty do gier – tłumaczy Mi-
chał Głębocki, oficer prasowy KPP 
w  Wąbrzeźnie. – W  lokalu funk-
cjonariusze zabezpieczyli dwa au-
tomaty. Zgodnie z ustawą o grach 
hazardowych, automaty do gier 
mogą być udostępniane wyłącz-
nie w kasynach, na których pro-
wadzenie wymagana jest konce-
sja. Ujawnione automaty do gry 
zostały przekazane funkcjonariu-
szom Urzędu Celnego, którzy do-
konali zabezpieczenia maszyn.

Za prowadzenie działalności 
bez wymaganej koncesji grozi 
grzywna i kara pozbawienia wol-
ności do lat 3.

(ToB)
fot. archiwum

Koordynatorem imprezy jest 
wąbrzeźnianka Katarzyna Sumiń-
ska, zaś współorganizatorem urząd 
miasta. Pomysłodawcy zachęcają 
do udziału w trzygodzinnym mara-
tonie tańca i aerobiku. Wydarzenie 
poprowadzi siedmioro instrukto-
rów. Katarzynie Sumińskiej poma-
gać będą: Monika Adamczyk i Ma-
rzena Okafor z Golubia-Dobrzynia, 
Kamila Kowalska, Łukasz Koźlicki 
i Natalia Betke z Torunia oraz Mar-
tyna Węcławska ze Świecia. 

– Zapowiada się wyśmienita 
zabawa i masa spalonych kalorii – 
mówi Katarzyna Sumińska. – Przed 
nami trzy godziny niesamowitych 
ćwiczeń przy gorących latynoskich 
rytmach. Impreza odbędzie się 

w  sercu naszego pięknego mia-
steczka, na Placu Jana Pawła II i jest 
zupełnie darmowa, nie tylko dla 
mieszkańców, ale i dla każdej oso-
by, która tego dnia zechce do nas 
dołączyć, aby spędzić miło czas. 

Po maratonie Katarzyna Su-
mińska zaprasza na After Party, 
które zaplanowano w hotelu Ron-
do. Ta impreza z kolei jest odpłat-
na i aby wziąć w niej udział, trzeba 
kontaktować się bezpośrednio z in-
struktorami. 9 września to również 
Międzynarodowy Dzień Urody. 

– Z tej okazji naszemu marato-
nowi będzie towarzyszyć tematyka 
zdrowia, zdrowego stylu życia oraz 
urody – wyjaśnia Anna Borowska 
z urzędu miasta. – Na rynku staną 

stoiska, przy których będzie można 
zasięgnąć porady zdrowotnej i po-
znać sposoby na poprawę naszego 
wizerunku. Zachęcamy do skorzy-
stania z tej propozycji. Zapraszamy 
też osoby, które są zainteresowane 
urządzeniem swojego stoiska na 
Placu Jana Pawła II, aby zaprezen-
towały swoje usługi dotyczące np. 
kosmetologii, dietetyki, fryzjerstwa 
czy stylizacji. Oczywiście wystawie-
nie stoiska będzie bezpłatne. 

Zainteresowani mogą zgłaszać 
się telefonicznie (56-588-45-14) lub 
mailowo (jankowska@wabrzezno.
com albo szymecka@wabrzezno.
com) do 1 września br.

(krzan)
fot. archiwum
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Samorząd pytał 
mieszkańców o zdanie
GMINA KSIĄŻKI  W gminie Książki odbyły się konsultacje spo-
łeczne w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowych 
planów zagospodarowania przestrzennego. Głównym tema-
tem była lokalizacja elektrowni wiatrowych oraz budynków 
mieszkalnych

Czas na pierwszy...
Powiat
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Dokończenie ze str. 1
Pomoc państwa obejmu-

je  uczniów niepełnosprawnych, 
którzy będą uczęszczać do szkoły 
w roku szkolnym 2017/2018. W ra-
mach rządowego programu po-
mocy uczniom w 2017 r. „Wypraw-
ka szkolna” pomoc przewidziana 
jest dla uczniów słabowidzących, 
niesłyszących, słabosłyszących, 
z  niepełnosprawnością intelektu-
alną w stopniu lekkim, z niepełno-
sprawnością intelektualną w stop-
niu umiarkowanym lub znacznym, 
z  niepełnosprawnością ruchową, 
w tym z afazją, z autyzmem, w tym 
z zespołem Aspergera. Dofinanso-
wanie udzielane jest na wniosek 
rodziców ucznia (prawnych opie-
kunów) albo pełnoletniego ucznia, 
albo na wniosek nauczyciela lub 
pracownika socjalnego. Wniosek 
składa się do dyrektora szkoły, do 
której uczeń będzie uczęszczał 
w roku szkolnym 2017/2018. 

Sklepy przygotowane
Markety zaczęły akcję rekla-

mowania przyborów szkolnych już 
na początku sierpnia. W ofercie po-
siadają wszystko, czego potrzebuje 
przeciętny uczeń, tj. zeszyty, dłu-
gopisy, kredki, ołówki, bloki rysun-

kowe, kolorowe pisaki itd. Na klien-
tów czekają także sklepy branżowe, 
w  których rodzice znajdą bogatą 
ofertę, zaczynając od gumki ołów-
kowej na plecakach kończąc. Ceny 
towarów są zróżnicowane, a wpływ 
na ich wysokość ma także moda. 

– Cały czas dużym zaintere-
sowaniem cieszą się serie bajko-
we z  bohaterami filmów animo-
wanych, np. Psi patrol, Na tropie 
krainy lodu, Księżniczka Zosia, 
a także z piłkarzami, klubami pił-
karskimi – mówią ekspedientki 
z  Nowej Familii w  Wąbrzeźnie. 
– Te najmodniejsze są droższe, 
ale także lepszej jakości. Mamy 
również zestawy tzw. klasyczne, 
które kosztują mniej. Typowe 
wyposażenie jednego dziecka, 
ucznia szkoły podstawowej może 
kosztować 50 zł, ale może to być 
również 150 zł. Zależy czy będzie 
to komplet przyborów na licen-
cji, czy zwyczajnych – dodają. 
Jak mówią panie z Nowej Familii, 
sporą popularnością cieszą się 
w tym roku także długopisy zma-
zywalne, wyposażone w specjalną 
gumkę. 

Tekst i fot. (krzan)

Jak wyjaśnia wójt Jerzy Dut-
kiewicz, obowiązująca od lipca 
ubiegłego roku ustawa o inwesty-
cjach w zakresie elektrowni wia-
trowych wprowadza ograniczenia 
dotyczące lokalizacji elektrowni 
wiatrowej od budynku mieszkal-
nego lub budynku o funkcji mie-
szanej, w  skład której wchodzi 
funkcja mieszkaniowa (dziesięcio-
krotność wysokości elektrowni). 

– Ustawa będzie wstrzy-
mywać możliwość powstawania 
nowych budynków. Na terenie 
gminy Książki zlokalizowane są 
cztery elektrownie wiatrowe oraz 

dla kolejnych planowanych wy-
dano prawomocne decyzje o po-
zwoleniu na budowę – mówi wójt 
Dutkiewicz. – Gmina Książki, wy-
chodząc naprzeciw oczekiwaniom 
mieszkańców, podjęła uchwały 
o  przystąpieniu do sporządzenia 
miejscowych planów zagospoda-
rowania przestrzennego. Prosimy 
mieszkańców o  wyrażenie opinii 
oraz zapraszamy do zgłaszania 
potrzeb i oczekiwań, które przy-
czynią się do opracowania doku-
mentów zgodnych z  ich potrze-
bami – dodaje wójt.

 W sierpniu spotkania konsul-

tacyjne odbyły się w  sołectwach 
Szczuplinki, Zaskocz, Łopatki, Bli-
zienko, Książki i Blizno. 

– Gmina Książki zapewniała 
dowóz do miejsca konsultacji dla 
osób niepełnosprawnych, samot-
nie wychowujących dzieci oraz 
starszych – informuje wójt. – 
Organizowaliśmy ponadto „Kącik 
dla dzieci” i  zapewnialiśmy opie-
kę dla najmłodszych. Mieszkań-
cy sołectw, którzy uczestniczyli 
w  spotkaniach konsultacyjnych, 
mogli także skorzystać z  poczę-
stunku w formie grilla oraz z zim-
nych i ciepłych napojów – opisuje 
Jerzy Dutkiewicz.

Uczestnicy spotkań konsulta-
cyjnych mieli okazję zgłosić swo-
je propozycje. Mogli to ponadto 
uczynić poprzez wypisanie uwag, 
opinii oraz wniosków i  dostar-
czenie ich swoim sołtysom lub 
bezpośrednio do urzędu gminy 
w Książkach. Mogli też korzystać 
ze specjalnej zakładki na stronie 
internetowej urzędu. Konsultacje 
trwały do 31 sierpnia.

(krzan)
fot. nadesłane

W przyjaznej atmosferze mieszkańcy gminy Książki mogli porozmawiać 
z wójtem nt. planowanych zmian w miejscowym prawie

R E K L A M AGmina Książki 

Brawura nie popłaca 
W niedzielę około południa na drodze powiatowej 
Książki – Brudzawki 19-letni kierowca na łuku nie 
opanował seata i uderzył w drzewo. 

Działania ratownicze na miej-
scu prowadziły dwa zastępy straża-
ków – OSP  Książki i PSP Wąbrzeź-

no. Ratownicy zabezpieczyli teren 
oraz udzielili pomocy poszkodo-
wanemu kierowcy, 19-letniemu 

mieszkańcowi Książek. 
Karetka pogotowia zabrała 

niefortunnego kierowcę do szpi-
tala. Jak informuje oficer prasowy 
KPP w Wąbrzeźnie Michał Głębocki, 
mężczyzna nie dostosował pręd-
kości do warunków panujących na 
drodze, dlatego auto wypadło z niej 
i zatrzymało się na drzewie. 

(krzan)
fot. OPS Książki
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Tradycja dożynkowa wciąż żywa
GMINA DĘBOWA ŁĄKA  W Kurkocinie, na dożynkach gminno-parafialnych, gospodarze dziękowali za 
plony i świętowali zakończenie żniw. Po uroczystej mszy świętej w miejscowym kościele korowód dożyn-
kowy udał się do parku przy świetlicy wiejskiej, gdzie odbyła się dalsza część uroczystości

– Dziękujemy za plony i  za 
całoroczny wysiłek, którego zwień-
czeniem są symboliczne wieńce 
uplecione ze zbóż zebranych z pól 
poszczególnych wsi – mówił wójt 
Stanisław Szarowski. – Tak jak i do-
rodne bochny chleba, złożone dziś 
na ołtarzu, są one symbolem pracy 
ludzkich rąk – dodał wójt.

Nie mogło oczywiście zabrak-
nąć smakowitego poczęstunku 
przygotowanego przez panie z Koła 
Gospodyń Wiejskich oraz atrakcji 
dla dorosłych i dzieci. Dla gości za-
grała orkiestra dęta OSP z Raciążka, 
były też pokazy karate zawodników 
z klubu Kyokushin Karate Dębowa 
Łąka. Najmłodsi bawili się na tram-
polinach i  dmuchanych zamkach. 

Niespodzianką wieczoru było pie-
czone prosię, a  następnie zabawa 
taneczna.

Dożynki gminne stanowiły 
także okazję do podsumowania 
konkursu „Piękna zagroda”.  Radny 
Sławomir Rewer wręczył nagrody 
przyznane właścicielom najpięk-
niejszych zagród wiejskich, a także 
działek siedliskowych. Na szczeblu 
gminnym organizatorem konkursu 
był wójt gminy Dębowa Łąka Stani-
sław Szarowski. 

– Celem konkursu jest zachę-
canie mieszkańców, by dbali o es-
tetykę zabudowy, poprawę wa-
runków higieniczno-sanitarnych 
gospodarstw oraz stosowanie do-
brych praktyk rolniczych – przy-

wołał ideę sąsiedzkich zmagań rad-
ny Sławomir Rewer.  

Tegorocznymi laureatami zo-
stali państwo: Kazimiera i  Mie-
czysław Wicha (Dębowa Łąka), 
Ewa i  Jarosław Kołpaccy (Wielkie 
Radowiska), Maria i Piotr Dygasie-
wicz (Wielkie Pułkowo), Bogusława 
Kubacka, Teresa i  Mirosław Poza-
roszczyk (Dębowa Łąka), Janina 
Pszczych (Małe Pułkowo). Pamiąt-
kowe dyplomy za udział otrzymali 
ponadto wszyscy uczestnicy kon-
kursu.

Zabawa taneczna na zakończe-
nie dożynek trwała niemal do bia-
łego rana. Więcej zdjęć na naszym 
portalu www.wabrzezno-cwa.pl. 

Tekst i fot. (krzan)

Starostowie dożynek Joanna Stanek oraz Piotr Pszonka przekazują wójtowi 
Stanisławowi Szarowskiemu poświęcony bochen chleba

Gospodarze dożynek Joanna Stanek oraz Piotr Pszonka zajechali z fasonem 
białą karocą

Poczęstunek chlebem powszednim

Dowcipne dożynkowe akcenty
Po mszy świętej korowód dożynkowy
przeszedł do parku przy świetlicy wiejskiej

Przemarsz w rytm orkiestry dętej

 Jednym z gości był wąbrzeski starosta Krzysztof Maćkiewicz (w środku)

O poczęstunek zadbały panie z Koła Gospodyń Wiejskich

Sławomir Rewer wręczał laureatom na-
grody przyznane w konkursie „Piękna 
zagroda” na szczeblu gminnym
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Najpiękniejsze ogródki w powiecie
WĄBRZEŹNO  Powiat nagrodził właścicieli najpiękniejszych zagród i siedlisk. Uczestnikami konkursu „Pięk-
na zagroda” byli zwycięzcy zmagań gminnych, których poznaliśmy podczas dożynek

Powiat 

Gaszą, ratują i ... strzelają
24 sierpnia na strzelnicy sportowej w Wałyczyku odbyły się XVI Powiatowe Zawo-
dy Strzeleckie Związku Ochotniczych Straży Pożarnych RP. Drużynowo najlepsi 
okazali się druhowie z Książek, zaś indywidualnie zwyciężył Robert Szatkowski 
z Ryńska.

Strzelectwo to jedno z  wie-
lu zadań podejmowanych przez 
strażaków. Jak podkreślają, stano-
wi nie tylko okazję do sportowej 
rywalizacji. To również spotkanie 
towarzyskie, zabawa i  możliwość 
odstresowania po akcjach. Ponad-
to pomaga doskonalić opanowa-
nie, koncentrację i samodyscypli-
nę. 

Tym razem do zawodów 
przystąpiło sześć trzyosobowych 
zespołów. Ustaleniem składu 
osobowego drużyn oraz odczyty-
waniem wyników z tarcz strzelni-
czych zajmował się sędzia zawo-
dów Leszek Talarek, wiceprezes 
Zarządu Powiatowego ZOSP RP 
w Wąbrzeźnie.  W tym roku pew-
nej modyfikacji uległ regulamin 
zawodów. 

– W  poprzednich latach za-
wodnicy strzelali tylko do jednej 
tarczy. Najpierw trzy próbne strza-
ły, następnie dziesięć punktowa-
nych. Z  tych trzynastu strzałów, 
liczyliśmy dziesięć najlepszych – 

wyjaśnia Leszek Talarek. – To nie 
było do końca sprawiedliwie, mia-
rodajne. Próbny strzał oddawany 
jest na próbę, służy zawodnikowi 
do wyczucia broni, stanowiska itp. 
Czasami zdarzało się, że trudno 
było jednoznacznie ustalić ile na 
tarczy jest 9 i  10 (w  dużym sku-
pieniu papier był mocno podziu-
rawiony). Teraz są trzy tarcze. Do 
pierwszej zawodnik oddaje trzy 
strzały próbne, do dwóch następ-
nych – po pięć strzałów konkur-
sowych – mówi Leszek Talarek.

Najlepszy wynik (249 pkt.) wy-
strzelali strażacy z Książek, drugie 
miejsce (248 pkt.) zajęli reprezen-
tanci Zarządu Miejskiego ZOSP RP 
w Wąbrzeźnie, a trzecie (223 pkt.) 
druhowie z  Ryńska. Indywidual-
nie najlepszy wynik uzyskał Ro-
bert Szatkowski (Ryńsk) 94 pkt., 
tuż za nim znalazł się Sławomir 
Herbowski (Wąbrzeźno) 90 pkt., 
natomiast na miejscu trzecim był 
Lucjan Nowosielski (Wąbrzeźno) 
89 pkt. Nad bezpiecznym przebie-

giem strzelania czuwał Zbigniew 
Jakubowski, instruktor z  Klubu 
Strzeleckiego LOK „Strażak” w Go-
lubiu- Dobrzyniu.

Dodatkowy konkurs dla 
uczestników przygotował Andrzej 
Kujaczyński (dowódca JRG w Wą-
brzeźnie). W konkurencjach z przy-
mrużeniem oka zawodnicy spraw-
dzali się podczas trzech zadań: 
odmierzeniu stoperem 1 minuty 
(ale bez patrzenia na  czasomierz,  
premiowano najdokładniejszy wy-
nik), odmierzeniu w ciemno 10 cm 
oraz odmierzeniu 1 kg kamyczków 
bez użycia wagi. Zwycięzcą w ka-
tegorii „najdokładniejszy czas” zo-
stał Jarosław Herbowski, „najdo-
kładniejsza długość” Jacek Wolski, 
zaś „najdokładniejszy ciężar” Jacek 
Nawrocki.

(krzan)
fot. (krzan) i nadesłane

Strzelają reprezentanci OSP Ryńsk

Więcej zdjęć na naszej stronie:
WABRZEZNO-CWA.PL

 Zwycięzcy zawodów – drużyna z Książek (nadesłane)

 Robert Szatkowski indywidualnie uzyskał najlepszy wynik (nadesłane)

Konkurs został przeprowa-
dzony w  dwóch kategoriach: „na 
najbardziej zadbaną działkę siedli-
skową” i  „na najbardziej zadbaną 
zagrodę wiejską”. W  czwartek lau-
reaci spotkali się w  siedzibie sta-
rostwa powiatowego, aby odebrać 
dyplomy i  nagrody, które posłużą 
im do dalszego upiększania zieleń-
ców.  

W ogrodzie Marii i Józefa Imiał-
ków z  Rozgardu, którzy zdobyli 
pierwsze miejsce w kategorii „naj-
bardziej zadbana zagroda”, pracu-
je cała rodzina. Wszyscy są dumni 
z roślin, które tam rosną.  

– Mam kokornak, który charak-
teryzuje się dużymi liśćmi i kwiata-
mi w kształcie saksofoników. Mam 
piękną glicynię, hortensje, wicio-
krzew, trojeść amerykańską, róże – 

wymienia Maria Imiałek. – Kwiaty 
zwabiają motyle i pszczoły. Ogród 
to nie tylko roślinność, to także 
miejsce do odpoczynku.

Agnieszka i Paweł Turbak z Sit-
na, laureaci pierwszego miejsca 
w  kategorii „najbardziej zadbana 
działka siedliskowa” kochają swój 
ogród, choć podkreślają, że nie są 
jego niewolnikami. Pracują w swo-
im zieleńcu wtedy, kiedy mają 
czas.

– Nasza działka ma aż 3400 
metrów. Ogród to nasza pasja. Re-
laksujemy się tam po ciężkim dniu 
i znajdujemy spokój. Praca w ogro-
dzie sprawia nam ogromną przy-
jemność. Zamiłowanie do pielę-
gnowania zieleni mamy w genach, 
bo zarówno rodzice moi, jak i męża 
od lat mają piękne ogrody – opo-

wiada Agnieszka Turbak. – Nasza 
działka ciągle się rozwija, cały czas 
powstają nowe aranżacje. Mamy 
różne rośliny np. nowoczesne tra-
wy, które są piękne przez całe lato, 
ale mamy też kwiaty z „babcinego” 
ogrodu np. floksy. Przed domem 
mamy posadzony las, który od-
dziela nas od szosy. Staramy się żyć 
ekologicznie. Posiadamy własny 
kompostownik i  duży warzywnik 
oraz różne krzewy i drzewka owo-
cowe. Całe lato korzystamy z tych 
dóbr, które wyhodujemy. Dzieci 
z chęcią zbierają maliny, truskawki, 
poziomki i borówki.

W konkursie za państwem Tur-
bak znaleźli się Sylwia i Paweł Jan-
kowscy z Nowej Wsi Królewskiej.

– Miłością do kwiatów zaraził 
nas nasz dobry znajomy pan Kast-
ner. Dzięki niemu posiadamy duża 
kolorystykę liliowców, z  których 
różnorodności jestem szczególnie 
dumna. Mamy tez irysy i  piękne 
hortensje oraz przeróżne drzewka 
– mówi Sylwia Jankowska.

Wszyscy laureaci otrzymali 
płyty ze zdjęciami swoich ogrodów, 
wykonanymi podczas wizytacji 
komisji konkursowej. Więcej zdjęć 
można obejrzeć na naszej stronie 
internetowej.

Tekst i fot. 
Paulina Grochowalska

Sylwia i Paweł Jankowscy z Nowej Wsi Królewskiej zajęli drugie miejsce w kat-
egorii „Najbardziej zadbana działka siedliskowa”

Dla Agnieszki i Pawła Turbaków z Sitna ogród to pasja

Maria i Józef Imiałek z Rozgardu są dumni ze swojego ogrodu
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Dożynki gminne w Książkach 
rozpoczęły się od mszy dzięk-
czynnej w  kościele parafialnym. 
Po mszy korowód dożynkowy 
udał się na plac przy gimnazjum 
w  Książkach. Tam wójt oraz sta-
rostowie dożynek  podzielili się 
chlebem z  uczestnikami uroczy-
stości. 

Starostami dożynek byli Doro-
ta Jaranowska z Zaskocza i Adam 
Angowski z  Książek. Pani Dorota 
prowadzi z mężem 54-hektarowe 
gospodarstwo, nastawione głów-
nie na hodowlę trzody chlewnej 
w cyklu zamkniętym. Z tegorocz-
nych żniw jest zadowolona cho-
ciaż nie twierdzi, że było łatwo.

– Żniwa trwały dłużej niż 
zwykle. Za dużo padało, za długo 
było mokro. To były takie kradzio-
ne żniwa – twierdzi.

Dla Adama Angowskiego, 
który prowadzi 35-hektarowe go-
spodarstwo rolne, nastawione na 
produkcję mleka i opasów w cyklu 

zamkniętym, żniwa się jeszcze nie 
skończyły.

– Było bardzo ciężko. Zboże 
stoi jeszcze w  wodzie. Zamiast 
jęczmienia mogłem posiać ryż. 
Lepiej bym na tym wyszedł – pró-
buje żartować, choć nie jest mu 
do śmiechu.

Po wystąpieniach organiza-
torów i zaproszonych gości przy-
stąpiono do rozstrzygnięcia  kon-
kursów: gminnego etapu „Pięknej 
zagrody”, promującego zadbane 
ogródki i  konkursu na najpięk-
niejszy wieniec dożynkowy, do 
którego zgłosiło się pięć sołectw. 
Właścicielami najpiękniejszej za-
grody wiejskiej w  gminie zostali 
Maria i  Bogdan Kowalscy, drugie 
miejsce zajęli Małgorzata i Euge-
niusz Bala, a  trzecie Alicja Śruba. 
Wszyscy laureaci mieszkają w Bli-
zienku. W kategorii „na najładniej-
szą działkę siedliskową” zwyciężyli 
Barbara i Henryk Bojarscy z Ksią-
żek, tuż za nimi uplasowała się 

Małgorzata Walkowiak z Łopatek, 
a  na trzecim znalazła się Sylwia 
Wiśniewska z Książek. Wykonaw-
cami najpiękniejszego wieńca 
okazali się mieszkańcy sołectwa 
Szczuplinki, drugie miejsce zajęło 
sołectwo Łopatki, a  trzecie Osie-
czek.

O artystyczną oprawę impre-
zy zadbał m.in. zespół Książko-
wianka. Sołectwa przygotowały 
potrawy i  wypieki, którymi czę-
stowano uczestników dożynek. 
Zadbano także o  najmłodszych 
mieszkańców gminy. Mieli oni 
do dyspozycji park rozrywki oraz 
mini zoo. Gwoździem dożynko-
wego programu był pokaz straża-
ków, którzy przeprowadzili akcję 
gaszenia płonącego wraku samo-
chodu. Imprezę zakończyła zaba-
wa taneczna. Więcej zdjęć można 
obejrzeć na naszej stronie inter-
netowej.

Tekst i fot. 
Paulina Grochowalska

Zespół Książkowianka

Uczestnicy dożynek częstowali się potrawami 
i wypiekami przygotowanymi przez sołectwa

Muzyka umilała czas uczestnikom dożynkowej biesiady

Sołectwo Szczuplinki wygrało konkurs na najpiękniejszy wieniec dożynkowy

Uczestnicy dożynek z zainteresowaniem oglądali akcję strażaków

Pokaz przygotowany przez strażaków był gwoździem dożynkowego programu

WABRZEZNO–CWA.PL

Dziękczynienie za zbiory
GMINA KSIĄŻKI  W sobotę 26 sierpnia rolnicy z gminy Książki podziękowali za plony. Starostowie do-
żynek: Dorota Jaranowska i Adam Angowski zgodnie przyznają, że tegoroczne żniwa były trudne, ze 
względu na deszczową pogodę 
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– Dzieci wzięły udział 
w  warsztatach integracyjnych, 
podczas których stworzyły m.in. 
„Dekalog dobrego wychowania” – 
mówi Dorota Otremba. – Pierw-
szego dnia zajęć, oprócz prowa-
dzenia zabaw pozwalających na 
lepsze poznanie, animatorzy roz-
mawiali z  dziećmi także o  zasa-
dach savoir vivre’u. Wszystko po 
to, aby dzieci nawiązywały przy-
jacielskie relacje oraz wzmacniały 
umiejętność pracy w  grupie. Ale 
nie zabrakło także zabaw dających 
upust niesamowitej energii, którą 
spożytkowaliśmy podczas aktyw-

ności fizycznej.
W  poniedziałek dla młodej 

publiczności wystąpili też aktorzy 
krakowskiego teatru KRAK ART 
w  spektaklu, którego przewod-
nim motywem były losy Koziołka 
z  Pacanowa, jednak w  nieco od-
miennej wersji

Rękodzieło nie jest trudne
Kolejny dzień poświęcony był 

rękodziełu artystycznemu. 
– Wykonywanie kolorowych 

kwiatów z papieru budziło wśród 
najmłodszych wiele emocji. 
Oprócz dobrej zabawy dzieci do-
skonaliły umiejętności manualne 

pod okiem Julianny Kujawskiej – 
mówi Dorota Otremba. – Takie 
zajęcia to niewątpliwie nauka kre-
atywności, kształtowanie zmysłu 
dekoracyjnego oraz estetyki.

Na zakończenie dla uczestni-
ków zajęć przygotowano zabawy 
taneczne, a  także słodki poczę-
stunek.

Sport to zdrowie
Wiele pozytywnych emo-

cji wzbudziły również warsztaty 
sportowe. 

– Tor przeszkód, zabawa 
w krzesełka, rzut piłką do celu to 
tylko niektóre konkurencje przy-

gotowane dla naszych małych 
amatorów zdrowego stylu życia – 
wylicza Dorota Otremba. 

Nie zabrakło również rozmów 
edukacyjnych, które miały uświa-
domić maluchom, jak ważne są 
w życiu ruch, zdrowe odżywianie 
oraz pozytywne nastawienie do 
świata. Zabawy przy energetyzu-
jącej muzyce poprowadziła po-
nadto instruktorka zumby Kata-
rzyna Sumińska. 

Radosne warsztaty 
plastyczne
Kolorowe, makaronowe bran-

soletki oraz wesołe pacynki to 
efekt czwartkowych zajęć. 

– Dzieci musiały wykazać się 
inwencją twórczą, pomysłowością 
i  umiejętnościami manualnymi. 
Zadaniem grupy było przygoto-
wanie ekologicznej biżuterii oraz 
zabawki-przytulanki na nadcho-
dzące chłodne, jesienne wieczory. 
Twórcza praca maluchów oczywi-

ście wykonana została na piątkę 
– zapewnia kierowniczka działu 
animacji kultury WDK.

Poruszano ponadto poważ-
niejsze tematy. O  zasadach bez-
pieczeństwie w codziennym życiu 
przypomniał komendant straży 
miejskiej Krzysztof Grzybek. 

Na zakończenie zajęcia 
plastyczno – techniczne
Sierpniowy cykl spotkań 

w  ramach „Słonecznych wakacji” 
zakończyły zajęcia z  rękodzie-
ła artystycznego. Pod czujnym 
okiem Agnieszki Lepisz oraz ani-
matorów WDK dzieci przygoto-
wały kolorowe kartki ozdobione 
różnymi technikami, a  także ob-
razki przedstawiające wiele cieka-
wych wątków z ich życia. Podczas 
dwugodzinnych zajęć dzieci m.in. 
zaprojektowały i wykonały laurki 
dla chorej dziewczynki z  „Marzy-
cielskiej poczty”. 

(krzan)

Jak wspomina Marek Niemir, 
w 2001 roku wystartowała kolejna 
edycja Rok Brydża w Wąbrzeźnie. 

– Wszystkie turnieje roz-
grywane były w  domu kultury. 
W sierpniu odbył sie turniej o Pu-
char Dyrektora WDK. Zespół 52 
WDK wrócił do rywalizacji w A kla-
sie ligi brydżowej i  zajął pierwsze 
miejsce w swojej grupie. W finale, 
w walce o wejście do ligi okręgowej, 
nieznacznie uległ Orionowi Płużni-
ca i w 2002 roku zagrał znów w A-
klasie. Nasza drużyna zajęła trze-
cie miejsce w grupie. W roku 2002 
WDK zorganizował kolejną edycję 
Rok Brydż, zaś 3 maja odbył się tur-
niej o  Puchar Burmistrza z  okazji 
obchodów rocznicy Konstytucji 3 
Maja – opisuje.

2003 rok przyniósł zmiany 
w  Rok Brydżu, który połączono 
początkowo z  Korespondencyjny-
mi Mistrzostwami Polski w brydżu 
sportowym. 

– Planowano rozegrać 12 tur-
niejów, a  głównym prowadzącym 
i  sędzią zawodów został Leszek 

Kawski. Na turnieje przyjeżdża-
ła brydżowa czołówka z  regionu, 
w  tym pierwszo- i  drugoligow-
cy z  Bydgoszczy oraz Torunia. Ta 
nowa formuła nie spotkała się jed-
nak ze szczególnym zainteresowa-
niem lokalnych graczy. W połowie 
roku powrócono do sprawdzonego 
rozwiązania i rozdzielono oba tur-
nieje. Rok Brydż Gra, zainicjowany 
przez pracowników WDK i  Wia-
domości Wąbrzeskich, rozegrano 
w dziesięciu turniejowych cyklach 
– wspomina Niemir.

W  tym samym roku drużyna 
52 WDK wystartowała w rozgryw-
kach Ligi Miast (nowej formule A-
klasy) i otarła się o finał tych roz-
grywek w  walce o  ligę okręgową. 
W  marcu odbyły się Mistrzostwa 
Wąbrzeźna Par Mikstowych w bry-
dżu sportowym, zorganizowane 
wspólnie przez Wiadomości Wą-
brzeskie, TKKF oraz WDK. W roku 
2004 powrócono do tradycyjnego 
rozgrywania całorocznych turnie-
jów brydżowych pod nazwą Rok 
Brydż. Rozegrano 20 turniejów. 

– Drużyna 52 WDK ponow-
nie startowała w Lidze Miast i po 
dobrym początku przegrała boje 
o ligę okręgową, zajmując czwartą 
lokatę – mówi Marek Niemir. – 
Natomiast w roku 2005 (tak samo 
jak w 1996) nie zdecydowano się na 
rozgrywanie tradycyjnego już Rok 
Brydża wyłaniającego mistrza Wą-
brzeźna w  danym roku. Zaplano-
wano tylko kilka turniejów, które 
jednak nie były z sobą sumowane. 
Warte odnotowania są dwa z nich. 
Pierwszy to turniej z okazji Dni Wą-
brzeźna, drugi z okazji 40-lecia Wą-
brzeskiego Domu Kultury. Turniej 
sędziował Henryk Rychel. W  no-
wym sezonie 2005/2006 w  Lidze 
Miast wystartowały dwie  drużyny 
z  Wąbrzeskiego Domu Kultury – 
znana już 52 WDK oraz nowa, pod 
nazwą KARO WDK. 

Rok 2006 był kolejnym, w któ-
rym nie rozgrywano cyklu tur-
niejów Rok Brydż i nie wyłaniano 
najlepszego brydżysty Wąbrzeźna. 
Cała energia brydżystów skupiła 
się na Lidze Miast, w  której star-

towały dwie drużyny wywodzące 
się z  sekcji brydża domu kultury: 
52 WDK oraz KARO WDK. Obie dru-
żyny pewnie wywalczyły awans do 
turnieju, który decydował o  wej-
ściu do ligi okręgowej. Niestety, 
żadnemu z  zespołów nie udało 
sie awansować. Z niewielu organi-
zowanych w  2006 roku turniejów 
najważniejszy był Turniej o Puchar 
Burmistrza Miasta w  ramach ob-
chodów Dni Wąbrzeźna, który ro-
zegrano 2 czerwca w  Wąbrzeskim 
Domu Kultury. 

Rok 2007 nie by udany dla wą-
brzeskich brydżystów. W  lidze nie 
wystartował żaden zespół, turnie-
jów było niewiele. Nie prowadzono 
w związku z tym żadnej klasyfika-
cji. 

– Wydarzenia warte odnoto-
wania to turnieje brydżowe par 
- pierwszy zorganizowany z okazji 
62-rocznicy wyzwolenia Wąbrzeź-
na, kolejny w ramach II Mistrzostw 
Amatorów zorganizowany podczas 
obchodów Dni Wąbrzeźna, a także 
trzeci - rozegrany z okazji obcho-
dów Święta Niepodległości – opi-
suje Niemir.

W  roku 2008 i  2009 w  Wą-
brzeźnie zabrakło animatora bry-
dża. Rozegrano zaledwie kilka tur-
niejów okolicznościowych, a  ich 
organizatorem było Ognisko Miej-
skie TKKF. 

– W 2010 roku Ognisko Miej-
skie TKKF powróciło do organizacji 
Rok Brydża w  Wąbrzeźnie. Zapla-
nowano 10 turniejów (od marca 
do grudnia), które miały wyłonić 
najlepszego brydżystę w roku. Nie-
stety, plany zakończyły się fiaskiem 
i nie wyłoniono zwycięzców – tłu-
maczy Marek Niemir.  

W 2011 roku cykl turniejów Rok 

Brydż w WDK poprowadził Andrzej 
Kubrycht. Rozegrano 9 turniejów. 

– Ważnym wydarzeniem były 
zorganizowane 21 listopada 2011 
roku zawody z okazji osiemdziesią-
tych urodzin Jana Wesołowskiego. 
Turniej ten był jednym z  nielicz-
nych, w  którym znaczenie miał 
sam udział, a nie osiągnięty wynik. 
Wzięło w nim udział wzięło 12 par, 
zaś nad prawidłowym przebiegiem 
czuwał Andrzej Kubrycht – mówi 
Niemir.

Rok 2012 zapoczątkował nowy 
cykl całorocznych turniejów, jed-
nak po rozegraniu ośmiu spotkań 
rozgrywki przerwano i  nie wyło-
niono zwycięzców. Z  nielicznych 
turniejów, organizowanych w  Wą-
brzeźnie poza nim warto wymienić 
trzy. 

– Pierwszy to turniej o Puchar 
Burmistrza, który odbył się 1 maja 
w sali kolumnowej WDK, poprowa-
dził go Andrzej Kubrycht. Drugi to 
Otwarty Turniej Par w Brydżu Spor-
towym z cyklu Grand Prix Kujaw-
sko-Pomorskiego Związku Brydża 
Sportowego o  Puchar Burmistrza 
Wąbrzeźna. Odbył się 17 czerwca 
2012 roku w  Restauracji – Hotel 
Stopklatka. Rozegrano 40 rozdań – 
4 x 10, a nad prawidłowym przebie-
giem gry czuwał sędzia państwowy 
Mariusz Żurek – opowiada Niemir.

Na zakończenie roku 2012 ro-
zegrano jeszcze 5 grudnia w WDK 
turniej barbórkowy, zorganizowa-
ny przez Ognisko Miejskie TKKF. 
Turniej, w  którym wystartowało 
10 par poprowadził Bogumił Ma-
cierzyński. Za tydzień kolejna część 
historii wąbrzeskiego brydża.

oprac. (krzan)
fot. archiwum

Marek Niemir podczas jednego z turniejów

Wąbrzeźno

Wspomnienie słonecznych wakacji 
Wąbrzeski Dom Kultury zorganizował w sierpniu cykl zajęć w ramach „Słonecz-
nych wakacji’. Była to druga, po lipcowej, edycja wakacyjnych zabaw dla najmłod-
szych. W programie znalazły się m.in. zajęcia plastyczne i rękodzieła artystyczne-
go oraz spektakl teatralny. 

Historia brydżem pisana – część druga 
WĄBRZEŹNO  Przybliżamy Czytelnikom kolejny rozdział z historii wąbrzeskiego brydża. Tym razem od 
roku 2001 do 2012
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Gospodarzem imprezy był 
Zieleń. Tradycyjnie uroczy-
stość rozpoczęła się w  kościele 
pw. Świętych Apostołów Piotra 
i  Pawła. Gośćmi specjalnymi 
mszy świętej byli: dziekan  De-
kanatu Wąbrzeskiego ks. kan. 
Kazimierz Śmigecki, wicedzie-
kan ks. kan. Sylwester Ćwikliń-
ski z  parafii w  Ryńsku oraz ks. 
Wojciech Radzikowski z  parafii 
w Orzechowie. Ks. Jurand Pacz-
kowski z Zielenia podczas kaza-
nia zwrócił uwagę na sierpnio-
we wydarzenia, takie jak: bitwa 
warszawska, porozumienie soli-
darnościowe czy powstanie war-
szawskie, które, obok dożynek, 
pełnią ważną rolę w budowaniu 
polskiej tożsamości narodowej. 
Podczas uroczystości kościelnej 
zostały odnowione Śluby Jasno-
górskie i poświęcono wieńce do-
żynkowe. O  oprawę muzyczną 
zadbał chór Cantate Domino.

Następnie mieszkańcy gmi-
ny Ryńsk udali się na teren Ze-
społu Szkół w  Zieleniu, gdzie 
czekało na nich wiele atrakcji, 
nie tylko dla ducha, ale także 
dla ciała. Wójt Władysław Łuka-
sik przywitał wszystkich zapro-
szonych gości oraz podziękował 
rolnikom za ciężką pracę na 
roli:

– Dołożymy wszelkich sta-
rań aby chleb, zarówno meta-
forycznie jak i w sensie dosłow-
nym, był sprawiedliwie dzielony 
w naszej gminie – obiecał. 

Wielkim zaskoczeniem oka-
zał się występ teatru muzycz-
nego Zespołu Szkół w  Zieleniu, 

który zaprezentował fragment 
musicalu o  Jakubie i  jego dwu-
nastu synach, w  który zaanga-
żowani są nie tylko uczniowie, 
ale także nauczyciele i  środo-
wisko szkolne. Nie obyło się bez 
wzruszeń i słów uznania, przede 
wszystkim w kierunku młodych 
artystów.

– Do musicalu przygoto-
wujemy się od roku – zdradza 
odtwórca roli jednego z  synów 
Jakuba, Jakub Tomkiewicz. – 
Zarówno ja, jak i  moi koledzy 
i  koleżanki, traktujemy próby 
bardzo poważnie. Kto wie, może 
w przyszłości zostanę aktorem. 

Pomysłodawczyni artystycz-
nego przedsiewzięcia, dyrektor 
Zespołu Szkół w  Zieleniu – Sa-
bina Topij-Brylińska, premierę 
musicalu przewiduje na jesień 
tego roku. Główna rola przy-
padła Wiktorowi Chmielowi. To 
on, w  dalszej części programu, 
zaprezentował swój niezwykły 
talent wokalny, śpiewając utwo-
ry, dzięki którym przeszedł eli-
minacje do telewizyjnego talent 
show The Voice of Kids i dostał 
się do drużyny Edyty Górniak. 

Zmęczeni i  głodni goście 
mogli skosztować ciast i domo-
wych wyrobów przygotowanych 
przez panie z  KGW poszczegól-
nych sołectw. 

– Upiekłyśmy na dzisiejszą 
okazję m.in. makowca i  tartę 
cytrynową, ale to sernik i  ple-
śniak cieszą się na naszym sto-
isku największą popularnością 
– zdradziły reprezentantki Ła-
będzia. 

Podsumowany został także 
konkurs „Piękna zagroda”. Dru-
gie miejsce w  kategorii „Naj-
bardziej zadbana zagroda wiej-
ska” zajęła Edyta Lewandowska 
z  Jarantowic, natomiast pierw-
sze – Maria Imiałek z Rozgardu. 
Najbardziej zadbaną działką sie-
dliskową okrzyknięto posiadłość 
Agnieszki i Pawła Turbak z Sitna, 
drugie miejsce zajęła Agnieszka 
Gołębiewska z  Wałycza, trzecie 
zaś Alicja i  Marek Kozubowscy 
z Myśliwca oraz Lidia i Wiesław 
Kuczkowscy z  Nielubia. Wyróż-
nienie za różnorodność gatun-
ków i odmian roślin w ogrodzie 
przydomowym otrzymała Ja-
dwiga Wiśniewska z Orzechowa. 

O  wynikach konkursu de-
cydowało jury w składzie:  wójt 
Władysław Łukasik, Elżbieta 
Lubomska i  Józefa Wiśniewska. 
Nagrody zostały także wręczone 
sołectwom odpowiedzialnym za 
kunsztowne wieńce dożynkowe. 

– Ja i moje towarzyszki pra-
cowałyśmy nad wieńcem przez 
pięć dni – przyznała Małgosia 
Karczewska, reprezentująca so-
łectwo Cymbark. – Przygotowa-
nia trwały jednak wraz z zebra-
niem pierwszych plonów. 

O  ludową atmosferę doży-
nek zadbał Zespół Pieśni i  Tań-
ca „Ziemia Bydgoska”. Gwiaz-
dą wieczoru był grający polski 
big beat zespół Szalone Gitary. 
Święto gminy Ryńsk trwało do 
późnych godzin wieczornych 
w takt utworów Magtex. 

Tekst i fot.
Aleksandra Góralska

Zespół Pieśni i Tańca „Ziemia Bydgoska”

Szalone Gitary przeniosły mieszkańców gminy Ryńsk do lat 60.

W musical zaangażowani są nie tylko uczniowie 
Zespołu Szkół w Zieleniu, ale także nauczyciele. 
Na zdjęciu: polonista Marcin Wróblewski w roli egipskiego faraona

Sabina Topij-Brylińska 
z młodymi aktorami: Małgosią Góralską i Wiktorem Chmielem

Dumni ze swoich plonów przedstawiciele 
sołectw podzielili się chlebem z uczestnikami dożynek

Po mszy świętej wszyscy udali się na teren szkoły w Zieleniu

Chlebem podzielił się m.in. wójt Władysław Łukasik (z prawej)

WABRZEZNO–CWA.PL

Gminne świętowanie 
GMINA RYŃSK  Dożynki to ważny dzień w życiu każdego rolnika. Wiedzą o tym mieszkańcy gminy Ryńsk, 
którzy w sobotę 26 sierpnia hucznie świętowali zebranie tegorocznych plonów
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Przebadaj glebę

Duzi przejmą małych

Po żniwach rolnicy wykonują niezbędne nawożenia. 
By wiedzieć, jakich składników potrzebuje gleba, na-
leży wykonać analizę. 

Program Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2014-
2020 zakłada możliwość przekazania swojego małego 
gospodarstwa innemu rolnikowi, a w zamian otrzy-
manie pomocy.

Bezpieczeństwo żywności

Wyposażenie obory

Nowinki

Polskie fermy wolne
Służby weterynaryjne, idąc tropem afery jajecznej 
z Holandii, kontrolują także polskie fermy.

Relaksuje i pomaga
W trosce o dobrostan bydła, wielu hodowców kupuje 
do obór czochradła. Te niepozorne urządzenia potra-
fią poprawić wydajność krowy, a przede wszystkim 
sprawiają, że ma lepszy nastrój. To ważne, bo szczę-
śliwe zwierzę, to zdrowe zwierzę. 

Precyzyjnie jak nigdy
Być może jesteśmy u progu nowej epoki, jeśli chodzi stosowanie środków ochro-
ny roślin. Czeka nas era spryskiwaczy precyzyjnych. 

Nawożenie 

PROWAkcyza: ostatni dzwonek
PRAWO  Do końca sierpnia trwa w gminach przyjmowanie 
wniosków o zwrot podatku akcyzowego, zawartego w cenie ole-
ju napędowego użytego do produkcji rolnej

Takie badanie zleca się ze-
wnętrznym firmom lub insty-
tucjom. Podstawowe, mierzące 
zawartość potasu, fosforu i  pH 
gleby, to koszt od kilkunastu do 
kilkudziesięciu złotych. Droższe 
jest wykonanie analizy nawozów 
naturalnych i organicznych (od 150 
do 200 zł). Niektóre firmy oferują 
zbieranie próbek, inne badają te 
dostarczone przez rolnika. Pobra-
nie nie jest trudne. Próbka ogólna, 
wysłana do badania, zawiera oko-
ło 20 małych próbek ziemi z całe-
go pola, które zbierane są według 
schematu. Wszystko waży ok. 0,5 
kg. Najlepsze okresy do analizy gle-
by to jesień lub wiosna. 

Wydatek na badanie gleby 

przekłada się na oszczędności przy 
nawożeniu. Szczególnie rolnicy 
posiadający większe gospodar-
stwa dbają o  to, by wiedzieć jak 
najwięcej o  glebach. Skład ziemi 
się zmienia. W  ciągu ostatnich 30 
lat zawartość węgla organicznego 
w  polskich glebach zmalała o  ok. 
10-20 proc. Ostatnie dekady dopro-
wadziły również do zwiększenia 
zakwaszenia ziemi. Dodatkowo 25 
proc. gruntów ornych w Polsce za-
wiera zbyt mało fosforu, a 33 proc. 
za mało potasu. W naszym rejonie 
problemem jest też niski poziom 
magnezu - zwłaszcza na glebach 
piaszczystych. 

(pw)

Wnioski dotyczące przekaza-
nia gospodarstwa można składać 
od 25 września do 24 października. 
Poprzedni nabór w  tym działaniu 
odbył się już w  ubiegłym roku, 
więc część mieszańców wsi miała 
okazję poznać jego wady i  zalety. 
Gospodarstwo można przekazać 
dowolnemu rolnikowi. Ważne, że 
po transakcji gospodarz oddający 
nie będzie podlegał ubezpieczeniu 
w KRUS i zobowiąże się nie prowa-
dzić działalności rolniczej przez co 
najmniej 5 lat. Koniecznym jest, by 
nowo powstałe, połączone gospo-
darstwo miało powierzchnię przy-

najmniej średniej krajowej. 
Co w zamian? Można liczyć na 

jednorazowe wsparcie w wysokości 
4-krotności 120 proc. rocznej stawki 
płatności dla małych gospodarstw 
ustalonej w roku przystąpienia do 
systemu dla małych gospodarstw. 
Maksymalnie to 6 tys euro. 

Wnioski będą podlegać oce-
nie. Więcej punktów można otrzy-
mać za wielkość przekazywanego 
gruntu oraz za transakcje, które 
premiują młodych rolników (do 40 
roku życia).

(pw)

Co prawda nie pojawiły się 
informacje, by niedozwoloną 
substancję - fipronil - znaleziono 
w jajach z polskich ferm, ale głów-
ny lekarz weterynarii postanowił 
prewencyjnie poddać rutynowym 

kontrolom zakłady utrzymujące 
drób. Sprawdzano, czy stosowane 
są dozwolone środki insektobój-
cze. Dodatkowo przebadano par-
tię mięsa drobiowego w zakładzie, 
do którego trafiły wcześniej kury 

z jednej z zachodnich ferm stosu-
jących fipronil. Wyniki wskazały 
obecność fipronilu na poziomie 
0,016 mg/kg. To ilości co prawda 
śladowe, ale i tak mięso skierowa-
no do utylizacji. ‘

Jeśli chodzi o  polskie fermy 
niosek, dotychczas nie stwier-
dzono żadnych nieprawidłowości, 
a jaja można kupować i spożywać 
bez obaw. 

(pw)

Czochradła mają za zadanie 
pielęgnować skórę krowy. To alter-
natywa wobec tradycyjnych szczo-
tek. 

W  sprzedaży są czochradła 
bierne oraz czynne. Te pierwsze 
mają prostą budowę. Szczotki są 
umieszczone w ramach, a zwierzę 

poruszając własnym ciałem ociera 
się o  nie. Za taki sprzęt zapłaci-
my od kilkuset do tysiąca złotych. 
Droższe rozwiązanie to czochradła 
aktywne, przypominające nieco 
urządzenia z  myjni samochodo-
wych. Szczotka umieszczona jest 
na obracanym walcu. Włącza się 

dopiero po dotknięciu przez zwie-
rzę. 

Krowy bardzo lubią tego typu 
urządzenia, przemieszczają się po 
oborze, by z  nich skorzystać. Ma-
szyna działa w  przypadku jednej 
krowy krótko, bo 10 sekund, ale 
motywuje zwierzęta do ruchu. Au-
tomatyczne czochradło waży kilka-
dziesiąt kilogramów i  jest monto-
wane na wysięgnikach ze stropów, 
słupach lub ścianach. Ceny są zróż-
nicowane, od 4 do 8 tys. zł. Pro-
ducenci chwalą się, że stosowanie 
urządzenia poprawia wydajność 
zwierzęcia do 1 kg na dzień oraz 
zmniejsza występowanie mastitis.

(pw)

W Kalifornii trwają próby naj-
nowszego spryskiwacza „See and 
Spray” (z  ang. zobacz i  spryskaj). 
Urządzenie posiada wiele czujni-
ków i  kamer, które - połączone 
z  komputerem - rozpoznają po-
jedyncze rośliny. Oznacza to, że 
np. wjeżdżając w  pole buraków 
spryskiwacz potrafi odróżnić je 

od chwastów i  spryskać tylko te 
drugie. Urządzenie używa algo-
rytmów bardzo podobnych do 
tych, które stosuje się w progra-
mach komputerowych do rozpo-
znawania ludzkich twarzy. Aby 
ukazać efekt działania maszy-
ny, jej konstruktorzy dodali do 
środków ochrony roślin barwnik. 

Po przejeździe spryskiwacza na 
polu widoczne były pojedyncze 
plamki herbicydów, dokładnie 
oblewające chwasty. Spryskiwacz 
testowano na setkach hektarów 
upraw i na razie wyniki są bardzo 
obiecujące. Szansa na to, że her-
bicyd padnie na roślinę uprawną 
wynosi kilka procent. Skąd taka 
celność? Spryskiwacz zawieszony 
jest bardzo nisko nad roślinami 
i zabezpieczony materiałem, któ-
ry chroni przed wiatrem. W  ten 
sposób ŚOR nie trafiają na boki. 
Minusem jest prędkość porusza-
nia się spryskiwacza - ok. 5 km/h. 
Jest to spowodowane koniecz-
nością identyfikacji roślin przez 
komputer. Zaleta? Zużycie her-
bicydów na poziomie zaledwie 6 
proc. tego, co normalnie. 

(pw)

Limit zwrotu to 86 l na hek-
tar użytków rolnych. Stawka, po-
dobnie jak rok temu, wynosi 1 zł 
na 1 litr. Maksymalnie rolnik uzy-
ska 86 zł z hektara. 

Wnioski można składać 
w urzędach gmin do końca mie-
siąca. Ważne, by załączyć faktury 

za zakup oleju napędowego mię-
dzy 1 lutego a 31 lipca br. Wypłaty 
będą realizowane w  październi-
ku w gotówce lub przelewem na 
konto bankowe. 

Rolnik może uzyskać dopłatę 
także za grunty, które dzierżawi. 
Należy to zgłosić we wniosku, 

nie trzeba przedstawiać umo-
wy dzierżawy. Działa tu zasada 
zaufania, chociaż ograniczone-
go. Urząd gminy może zażądać 
oświadczenia o  liczbie dzierża-
wionych hektarów. 

(pw)

OBORNIKA

z d o w o z e m

500 570 170        
786 100 655
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DOBRZE TO WIEDZIEĆ

oprac. (ToB)

Nowe legitymacje dla niepełnosprawnych  

Od 1 września będą obowiązywać przepisy, na mocy 
których zmieni się wygląd legitymacji osób niepełno-
sprawnych. Nowy wzór daje możliwość zamieszczenia 
w dokumencie danych o stopniu niepełnosprawności oraz 
symbolu przyczyny niepełnosprawności. Informacje te 
pojawią się jedynie na wniosek osoby zainteresowanej lub 
przedstawiciela ustawowego dziecka, wyłącznie za po-
mocą kodu QR. Nowe dokumenty będą również posiadały 
oznaczenie w alfabecie Braille’a. Wydane wcześniej legity-
macje zachowują ważność i nie ma potrzeby ich wymiany.

Studenci do wojska? 
W ubiegłym tygodniu resort obrony narodowej oraz nauki i szkolnictwa wyższego podpisały porozumienie w  sprawie uruchomienia programu „Koncepcji edukacji wojskowej studentów w  ramach Legii Akademic-kiej”. Zgodnie z dokumentem, studenci będą mogli uczestniczyć w 30-godzinnych zajęciach teoretycznych i  22-dniowych szkoleniach poligo-nowych. Program ruszy od nowego roku akademickiego, w październiku. Zajęcia teoretyczne (w formie wykładów) będą odbywać się na terenie wybranych uczelni i zakończą się egzaminem, którego zaliczenie da moż-liwość przystąpienia do ćwiczeń na poligonach. 

Gminy zapewnią transport do szkół   

Od 1 września, tak jak do tej pory, gminy będą musiały 

zagwarantować uczniom niepełnosprawnym bezpłatny 

transport do szkół i ośrodków oraz opiekę w czasie prze-

jazdu. Bezpłatny dowóz przysługuje uczniom na każdym 

etapie edukacji, a więc zarówno pięcio- i  sześcioletnim 

z  przedszkoli czy oddziałów przedszkolnych, dzieciom 

uczęszczającym do szkół podstawowych, ponadpod-

stawowych, a także osobom korzystającym z ośrodków 

rewalidacyjno-wychowawczych, które nie muszą znaj-

dować się w  najbliższym miejscu zamieszkania. Szcze-

gółowe informacje na ten temat są zapisane w prawie 

oświatowym. 

Zerowy VAT dla poszkodowanych w nawałnicach  

Rząd przygotował projekt rozporządzenia, które zakłada obni-
żenie stawki podatku VAT do 0 proc. dla nieodpłatnych dostaw 
materiałów budowlanych na rzecz poszkodowanych w wyniku 
nawałnic. Aby zapobiec nadużyciom, resort finansów proponu-
je, by podmioty chcące zastosować zerową stawkę VAT zawie-
rały pisemną umowę darowizny ze sprzedawcą. Poszkodowani 
będą zobowiązani także do przedłożenia dokumentu potwier-
dzającego powstanie szkody w  nieruchomości. Wprowadzane 
zmiany mają charakter przejściowy i wyjątkowy. Mają obowią-

zywać do 30 listopada 2017 roku.

Nowa opłata w postępowaniu przed sądem administracyjnym

Rząd przygotował projekt rozporządzenia w sprawie wysokości oraz szczegółowych za-sad pobierania wpisu w postępowaniu przed sądami administracyjnymi. Z dokumentu wy-nika, że za wpis od sprzeciwu w postępowaniu przed sądami administracyjnymi pobierana będzie stała opłata w wysokości 100 zł. Nowa opłata to efekt wprowadzonego przez refor-mę postępowania administracyjnego trybu in-stytucji sprzeciwu od decyzji administracyjnej. 

Ile wolnego w roku szkolnym? 

W poniedziałek 4 września uczniowie rozpoczną nowy rok szkolny. Pojawił 
się już kalendarz dni wolnych na najbliższe miesiące. Przerwa świątecz-
na przypada w dniach 23-31 grudnia. Z kolei Święto Trzech Króli wypada 
w 2018 roku w sobotę, więc uczniowie nie otrzymają dodatkowego dnia 
wolnego. Ferie zimowe dla województwa kujawsko-pomorskiego są zapla-
nowane od 12 do 25 lutego. Przerwa związana ze świętami wielkanocnymi 
potrwa od 29 marca do 3 kwietnia. Rok szkolny dla absolwentów zakończy 
się 27 kwietnia, a dla pozostałych uczniów 22 czerwca. 

Po poradę do ZUS-u 

W czwartek 31 sierpnia w godz. 10.00-12.00 
w  Lipnie będzie można uzyskać informacje 
w zakresie świadczeń emerytalno-rentowych. 
Pracownik ZUS-u będzie udzielał porad w sie-
dzibie Polskiego Związku Emerytów Rencistów 
i Inwalidów przy ul. Kościuszki 12. Zaintereso-
wani mogą poznać swoje prawa do świadczeń 
z ubezpieczenia społecznego czy też dowiedzieć 
się na czym polega zmiana przepisów w zakre-
sie obniżonego wieku emerytalnego. 
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Na formułę festiwalu składa 
się część konkursowa, w  której 
przed szerszą publicznością pre-
zentują się młodzi twórcy, oraz 
występ gwiazd. Tym razem na 
scenie pojawiła się grupa Cza-
qu oraz Myslovitz. Nie zabrakło 
również prezentacji ubiegło-
rocznych zwycięzców konkursu 
młodych talentów, czyli zespołu 
Gribojedow z Torunia.

W  części konkursowej wy-
stąpili: Free Road (ze Żnina), Ad-
rian Leverkuhn (Toruń), Starting 
Over (Toruń), ViNATi (Warszawa), 
Drunk Riders (Grudziądz) oraz 
Men of the wild age (Warszawa).

Jury zdecydowało, że najle-

piej zaprezentowała się grupa 
Drunk Riders i  to ona otrzyma-
ła nagrodę główną „Niezłą Lipę”. 
Oprócz pamiątkowych statu-
etek, zwycięzcy odebrali 1 tys. zł. 
– Wielki szacun dla wszystkich, 
którzy dziś razem z  nami tutaj 
występowali. My już trochę gra-
my na scenie i pojawiamy się cza-
sem na tego typu przeglądach. 
To dla nas duże wyróżnienie. 
Cieszymy się, że mogliśmy grać 
dla tak wspaniałej publiczności 
– mówił lider Drunk Riders.

„Lipę” otrzymał zespół Free 
Road, a  „Małą Lipę” przyznano 
formacji Starting Over. „Spec 
Lipa” trafiła do Bartosza Wojke.

Udział w festiwalu to szansa 
na rozpoczęcie kariery muzycz-
nej oraz dotarcie do szerszej 
grupy odbiorców. – Kilka razy 
zdarzały się sytuacje, że zespół, 
który u  nas wygrał, przyjeżdżał 
rok później z nagraną płytą, po-
nieważ w  jakimś stopniu pie-
niądze wygrane podczas „Lipy” 
pomogły zrealizować ten cel. 
Widzimy nawet, jak działa na 
nich jury. Młodzi muzycy z dłu-
gich rozmów z jurorami czerpią 
ogromną wiedzę – mówi Marcin 
Jaworski, organizator festiwalu.

Od pierwszej edycji festi-
walu występy ocenia Jarek Sza-
jerski, założyciel zespołu Popo-
vacula, grający niegdyś w takich 
zespołach jak Doktor C. czy Sta-
inless; Zbigniew Krzywański, gi-
tarzysta legendarnego zespołu 
Republika; Yach Paszkiewicz au-
tor i reżyser kilkuset teledysków 
dla największych gwiazd polskiej 
sceny muzycznej oraz Sławomir 
Lewandowski, prezes stowarzy-
szenia „Zielona Lipa”.

Tekst i fot.
Natalia 

Chylińska-Żbikowska

Drunk Riders zgarnął nagrodę główną

„Spec Lipa” trafiła do Bartosza Wojke

Atmosferę przed gwiazdą wieczoru rozgrzewał Czaqu
Na festiwalu nie zabrakło ubiegłorocznych 
laureatów, czyli zespołu Gribojedow z Torunia

Gwiazdą wieczoru był Myslovitz

Lipno
 W sobotę 2 września urząd miasta, biblioteka i Miejskie Centrum Kulturalne 

w Lipnie organizują Narodowe Czytanie „Wesela” Stanisława Wyspiańskiego. 
Honorowy patronat nad wydarzeniem objęła para prezydencka. Początek 
o 10.00 przy fontannie na Placu Dekerta. Wstęp wolny. 

 W weekend 2-3 września odbędą się dni miasta. W sobotnim programie 
w PUK Arena m.in. imprezy sportowe i kulturalne. Początek o 15.30. Wisienką 
na torcie będą koncerty: Mesajah (19.30) i  Cleo (21.30). Niedziela upłynie 
pod znakiem imprez sportowych na stadionie miejskim. O  9.00 rozpocznie 
się Turniej Plażowej Piłki Siatkowej o Puchar Burmistrza Miasta Lipna. Dwie 
godziny później UKS Lipno rozegra mecz pokazowy. O 13.00 będzie można 
zobaczyć w akcji samorządowców z Lipna i Rypina. 

Golub-Dobrzyń
 W piątek 8 września o 18.00 w Domu Kultury przy ul. Hallera 13 będzie 

można zobaczyć spektakl muzyczny „Ta Alicja”, oparty na motywach „Alicji 
w Krainie Czarów” Lewisa Carrolla. Bliższe informacje i przedsprzedaż biletów 
w sekretariacie DK, nr tel. 56 683 24 08.

Wąbrzeźno
 W piątek 1 września w Wąbrzeźnie planowane są uroczystości związane 

z 78. rocznicą wybuchu II wojny światowej. O 17.00 w galerii WDK rozpocznie 
się program artystyczny „Kiedy się wypełniły dni… – najwięksi poeci II wojny 
światowej i ich wiersze”, a o 18.30, w Sanktuarium MBB, zostanie odprawiona 
msza święta. Później goście złożą kwiaty przy pomniku Żołnierza Polskiego. 

 Od 4 września w WDK będzie można oglądać wystawę Wojewódzkiego 
Ośrodka Animacji Kultury w  Toruniu pt. „Głębia i  przestrzeń”. Zdjęcia są 
zwieńczeniem pleneru fotograficznego ukazującego Półwysep Helski od 
Chałup do helskiego portu oraz Zatokę Gdańską i Morze Bałtyckie podczas 
sztormowej majowej pogody. Wstęp wolny. 

 W  sobotę 16 września o  15.00 WDK zaprasza na tematyczny spacer 
„Śladami zamku biskupów chełmińskich”. Akcja zostanie zorganizowana 
w  ramach Europejskiego Dnia Dziedzictwa pod hasłem „Krajobraz dziedz-
ictwa – dziedzictwo krajobrazu” w  woj. kujawsko-pomorskim. Przewodni-
kiem historycznej wędrówki będzie Paweł Becker. Spotkanie rozpocznie się 
w Wąbrzeskim Domu Kultury, gdzie zobaczyć będzie można makietę zamku 
oraz wystawę prezentującą wykopaliska zamku biskupów.

 20 września o 17.00 w domu kultury zostanie otwarta „Wystawa kolekcji 
kart” Marka Niemira. Wstęp wolny. 

 29 września w  WDK wystąpi zespół Milano, czołowy przedstawiciel 
muzyki tanecznej. Do największych przebojów grupy można zaliczyć: „Ka-
siu, Katarzyno”, „Jasnowłosa”, „Bara Bara”, „Brązowe oczy”, „Nie obiecuj”. 
Bilety w  cenie 35 zł od osoby do nabycia w  kasie WDK od 1 września, od 
poniedziałku do piątku w godzinach 12.00-16.00.

Rypin
 Kino Bałtyk zaprasza na „Małą, wielką stopę”. Film będzie wyświetlany 

w dniach 30 sierpnia-1 września (o 17.30) oraz 2-3 września (o 15.00). Sierpień 
zakończy się projekcją kolejnej komedii „Alibi.com”, w dniach 30 sierpnia-3 
września o 17.00 i 20.00. Bilety na wszystkie seanse kosztują 12 zł. Rezerwacji 
można dokonać za pośrednictwem strony internetowej: www.kino.rypin.eu.

 Do 31 sierpnia Rypiński Dom Kultury przyjmuje zgłoszenia do kolejnej 
edycji konkursu Miss Agra. Dla każdej uczestniczki przewidziana jest nagroda 
finansowa. Dziewczęta, które chcą wystartować w  tegorocznej edycji mogą 
zgłaszać się do RDK przy ul. Warszawskiej 8, tel. 54 280 21 56. 

 6 września gościem rypińskiej książnicy będzie Hubert Klimko-Dobrza-
niecki. Pisarz zadebiutował w 2003 roku zbiorem opowiadań „Stacja Bielawa 
Zachodnia”. Opublikowany w  2006 roku dyptyk „Dom Róży. Krýsuvík” był 
nominowany do nagrody Nike. W  2007 roku ukazały się trzy jego książki: 
„Kołysanka dla wisielca”, „Raz. Dwa. Trzy” oraz „Wariat”. W 2009 roku autor 
opublikował autobiografię „Rzeczy pierwsze.”

 Od 8 do 10 września w Rypinie odbędą się 27. Dożynki Powiatowe Agra 
Rypin. Obchody ruszą w piątek 8 września na stadionie MOSiR-u w Rypinie. 
O  17.00 w  akcji będzie można zobaczyć samorządowców, którzy rozegrają 
mecz piłkarski. W  sobotę od 15.00 będą występować lokalne grupy arty-
styczne, a  o 21.00 zagra formacja Trzy Korony. Niedzielne atrakcje zostaną 
połączone z  obchodami II Kujawsko-Dobrzyńskiego Dnia Kultury Rol-
niczej, Leśnej i  Łowieckiej. O  10.15 planowany jest występ Capelli Zamku 
Rydzyńskiego. O 11.00 rozpoczną się uroczystości dożynkowe: przemarsz ko-
rowodów i msza święta, a następnie odtworzona zostanie uroczysta przysięga 
Legionów Polskich z 1797 roku. W programie także m.in. występ sygnalistów 
ze Skrwilna oraz pokazy psów myśliwskich i ptaków łownych. O 15.00 ruszy 
blok koncertowy. Wystąpią Red Queen, Zajefajni i Exelent.

Brodnica 
 W piątek 6 października o 19.00 w Brodnickim Domu Kultury zaśpiewa 

Stanisława Celińska. Artystka zaprezentuje utwory z nowej płyty zatytułowanej 
„Atramentowa”. Teksty do muzyki Macieja Muraszki napisali m.in. Muniek 
Staszczyk, Dorota Czupkiewicz i Wojciech Młynarski. Bilety w cenie 80 zł są 
do nabycia w BDK. 

 W sobotę 28 października w BDK akustyczny koncert zagra formacja Far-
ben Lehre, mająca na swoim koncie takie przeboje jak: „Spodnie z GS-u” czy 
„Kolory”. Jesienią 2016 roku w sklepach pojawił się akustyczny krążek „Trzy 
dekady”, podsumowujący bogatą działalność płockiego zespołu. Naturalną 
koleją rzeczy jest trasa koncertowa unplugged, która obejmie także Brodnicę. 
Bilety kosztują 30 zł w  przedsprzedaży i  35 zł w  dniu koncertu. Początek 
o 19.00.

oprac. Tomasz Błaszkiewicz 

Co? Gdzie? Kiedy?Grudziądz podbił Lipno
MUZYKA  Od dziesięciu lat mieszkańcy Lipna i okolic świętują 
zakończenie wakacji w rockowych rytmach. W piątek na scenie 
w parku miejskim nie zabrakło znanych gwiazd. Część konkur-
sową wygrali Drunk Riders
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	temperatura:	 28	 17	 °C
	 opady:	 0	 0	 mm
	 ciśnienie:	 1013	 1015	 hPa
	 wiatr:	 24	 45	 km/h 

	temperatura:	 21	 15	 °C
	 opady:	 4	 6	 mm
	 ciśnienie:	  1023	 1025	 hPa
	 wiatr:	 8	 13	 km/h 

	temperatura:	 18	 14	 °C
	 opady:	 9	 11	 mm
	 ciśnienie:	 1022	 1025	 hPa
	 wiatr:	 14	 25	 km/h 

	temperatura:	 19	 12	 °C
	 opady:	 0,1	 1	 mm
	 ciśnienie:	 1019	 1021	 hPa
	 wiatr:	 11	 25	 km/h 

	temperatura:	 20	 10	 °C
	 opady:	 0	 0	 mm
	 ciśnienie:	 1021	 1023	 hPa
	 wiatr:	 11	 25	 km/h 

	temperatura:	 22	 12	 °C
	 opady:	 0	 0	 mm
	 ciśnienie:	 1025	 1027	 hPa
	 wiatr:	 5	 10	 km/h 

	temperatura:	 23	 13	 °C
	 opady:	 0	 0	 mm
	 ciśnienie:	 1022	 1025	 hPa
	 wiatr:	 7	 12	 km/h 
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Krzyżówka panoramiczna

Galaretka z mleka
Pierwsze kroki w kuchni, czyli uczniowie 

Zespołu Szkół w Kowalewie Pomorskim proponują…
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Składniki 

500 ml zsiadłego mleka 
lub jogurtu naturalnego
60 g cukru pudru
20 g cukru wanilinowego
20 g żelatyny
80 ml wody do żelatyny
owoce, np. maliny, truskawki 

Sposób wykonania:

Żelatynę moczyć w  zimnej wodzie, na-
stępnie podgrzewać i doprowadzić do stanu 
płynnego (w kąpieli wodnej). Mleko mieszać 
rózgą kuchenną, następnie dodać cukier oraz 
cukier wanilinowy i  rozpuszczoną żelatynę. 
Całość dokładnie wymieszać. Porcjować do 
kompotierek i  pozostawić do zastygnięcia. 
Maliny (lub inne owoce)  zmiksować z  do-
datkiem cukru pudru, udekorować nimi po-
wierzchnię deseru. 

Smacznego! Ola Pokora zaprasza na deser
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W październiku wejdą w ży-
cie przepisy, umożliwiające ko-
bietom przejście na emeryturę 
w wieku 60 lat, a mężczyznom 
– 65 lat. Czy rezygnacja z  ak-
tywności zawodowej się opła-
ca? Na świadczenie w  jakiej 
wysokości możemy liczyć?

W  naszym województwie 
pracuje 25 doradców, w  tym 
jeden w  Lipnie. Od 3 lipca 
urzędnicy udzielają klientom 
informacji o zasadach przyzna-
wania emerytur, zmieniających 
się przepisach emerytalnych, 
wskazują parametry, od których 
zależy wysokość emerytury, 
informują jak należy popraw-
nie wypełnić wniosek o  eme-
ryturę oraz jakie dokumenty 
należy do niego dołączyć. Po-
magają klientom w  podjęciu 
decyzji czy i  kiedy przejść na 
emeryturę, robiąc symulacje 
i  prognozy na kalkulatorze 
emerytalnym. W  Lipnie do 18 
sierpnia obsłużono prawie 700 
osób i  wykonano dla nich 346 
obliczeń wysokości emerytury. 
Przejście na emeryturę to przy-
wilej, a nie obowiązek. Dłuższa 
aktywność zawodowa, która 
wiąże się z  opłacaniem skła-
dek emerytalnych, powoduje 
wzrost kwoty składek na indy-
widualnym koncie ubezpieczo-

nego, a tym samym wpływa na 
wysokość przyszłej emerytury. 
Kwota przyszłej emerytury jest 
wynikiem podzielenia sumy 
zwaloryzowanych składek na 
ubezpieczenie emerytalne (za-
pisanych na koncie i subkoncie 
w  ZUS) oraz zwaloryzowanego 
kapitału początkowego przez 
średnie dalsze trwanie życia. 
Warto pamiętać, że kapitał po-
czątkowy to ważna część eme-
rytury i ma duży wpływ na jej 
wysokość. 

31 sierpnia od 10.00 do 
12.00 pracownik ZUS udzielać 
będzie informacji w  zakresie 
świadczeń emerytalno-ren-
towych w  siedzibie Polskiego 
Związku Emerytów Rencistów 
i  Inwalidów (PZERiI) w  Lipnie, 
ul. Kościuszki 12. Od ponie-
działku do piątku można spo-
tkać się z nim przy ul. Mickie-
wicza 43 w Lipnie.

INFORMACJA

Doradcy pracują w poniedziałki w 
godz. 8.00-18.00, a od wtorku do 
piątku w godz. 8.00-15.00
Najbliższe placówki:
Toruń, ul. Mickiewicza 33/39 
Brodnica, Mały Rynek 5 
Grudziądz, ul. Wybickiego 39 
Lipno, ul. Mickiewicza 43 

Z okazji otwarcia Filii Kancelarii Adwokackiej w Wąbrzeźnie, ul. 
Wolności 4 (piwnica), serdecznie zapraszamy na: 

BEZPŁATNE PORADY PRAWNE

5 września 2017 r. (wtorek) 10:00 – 14:00 - porady z zakresu prawa karnego i wykroczeniowego
6 września 2017 r. (środa) 10:00 – 14:00 - porady z zakresu prawa cywilnego i prawa pracy
7 września 2017 r. (czwartek) 10:00 – 14:00 - porady z zakresu prawa rodzinnego
8 września 2017 r. (piątek) 12:00 – 16:00 - porady z zakresu prawa gospodarczego i egzekucyj-
nego

Anna Koźmińska 
tel. 663 018 891

www.ak-adwokat-torun.pl
Filia w Wąbrzeźnie ul. Wolności 4

ZUS

Oblicz emeryturę w Lipnie
Zastanawiasz się czy w tym roku przejść na emeryturę, czy pracować dłużej? Sko-
rzystaj z pomocy doradcy emerytalnego. 

Wezwanie do sądu w charakterze świadka
ADWOKAT RADZI  Oficjalne wezwanie do sądu zawsze wywołuje mieszane uczucia. Czy muszę się sta-
wić? Po co mam wtrącać się w nie swoje sprawy? Może lepiej jak po prostu zignoruję pismo?

Takie myśli najczęściej to-
warzyszą nam, kiedy dowia-
dujemy się, że mamy zostać 
świadkiem, złożyć zeznania 
i to w dodatku pod groźbą od-
powiedzialności karnej. Obawy 
te są naturalne, zwłaszcza gdy 
ma to być nasza pierwsza wi-
zyta w sądzie. Jeżeli jednak bę-
dziemy wiedzieli, czego może-
my się spodziewać, jakie mamy 
prawa i  obowiązki, wówczas 
dużo łatwiej poradzimy sobie 
z nową rolą. 

Nie można odmówić
Trzeba pamiętać, że bycie 

świadkiem, to nie jest nasze 
prawo, lecz obowiązek. Do-
wód z przesłuchania świadków, 
to często jedyny sposób na 
ustalenie prawdy. Nie zawsze 
przecież osoba, która szuka 
sprawiedliwości przed sądem 
dysponuje dowodami w posta-
ci dokumentów, fotografii czy 
nagrań, które mogłyby potwier-
dzić jej racje. Dlatego też tak 
ważne jest, abyśmy mieli świa-
domość, że często od naszej 
postawy zależy, czy sąd wyda 
prawidłowe rozstrzygnięcie 
i czy strona nie przegra proce-
su tylko dlatego, że nie chcemy 
robić sobie kłopotu. Co ważne, 
nie ma możliwości zastąpienia 

bezpośrednich zeznań poprzez 
złożenie pisemnego oświadcze-
nia, w którym opisalibyśmy, co 
jest nam wiadome w  sprawie. 
Dlatego też tak ważne jest oso-
biste stawiennictwo, kiedy sąd 
i  strony postępowania będą 
miały możliwość ustalenia 
prawdy, poprzez bezpośrednie 
zadawanie pytań istotnych dla 
sprawy.

Kara za brak 
usprawiedliwienia
Poza aspektem dotyczą-

cym naszego sumienia musimy 
wiedzieć, że jeżeli nie stawimy 
się w  sądzie i  nie usprawie-
dliwimy swojego niestawien-
nictwa lub bez jakiejkolwiek 
przyczyny odmówimy złożenia 
zeznań, wówczas uszczupleniu 
może ulec również zawartość 
naszego portfela, w  skrajnych 
przypadkach grzywna może 
wynieść nawet do 3 tys. zł. Je-
śli, pomimo powtórnego we-
zwania, nadal nie stawimy się 
na rozprawie, wtedy sąd może 
skazać nas na kolejną karę 
grzywny, a  także zadecydować 
o  przymusowym doprowadze-
niu nas przed oblicze Temidy 
przez policję.

Kiedy można odmówić 
składania zeznań?

Bez konsekwencji możemy 
odmówić składania zeznań, je-
żeli stroną postępowania jest 
nasza żona lub mąż (nawet, gdy 
zdążyliśmy się już rozwieść), 
rodzice, dziadkowie, teściowie 
czy szwagier. Identyczna sytu-
acja ma miejsce, gdy sprawa 
dotyczy naszych dzieci, wnu-
ków czy rodzeństwa. To samo 
prawo tyczy się rodzin i dzieci 
przysposobionych. Katalog ten 
jest dość szeroki, dlatego jeżeli 
mamy jakiekolwiek wątpliwo-
ści czy jesteśmy osobą najbliż-
szą dla strony postępowania 
i  możemy skorzystać z  prawa 
do odmowy zeznań, wówczas 
sąd pomoże nam to ustalić. 
Co ważne, prawo to nie przy-
sługuje osobom pozostającym 
w nieformalnych związkach, tj. 
konkubentom, chyba że chodzi 
o postępowanie karne.

Podczas składnia zeznań 
może również dojść do sytu-
acji, kiedy uświadomimy sobie, 
że odpowiadając na konkretne 
pytanie narazimy siebie lub 
najbliższych na odpowiedzial-
ność karną, czy też po prostu 
zaszkodzimy sobie lub naszej 
rodzinie, albo narazimy się 
na ośmieszenie. Wtedy bez 
żadnych konsekwencji może 

odmówić odpowiedzi na takie 
pytanie. 

Czy świadek, którego 
chcemy powołać musi się na 
to zgodzić?

Często zdarza się sytuacja, 
kiedy opowiadamy rodzinie czy 
znajomym o swoim problemie. 
Możemy wtedy liczyć na ich 
wsparcie, zrozumienie, a  tak-
że zapewnienie o chęci pomo-
cy. Kiedy jednak oświadczamy, 
że kierujemy sprawę do sądu 
i  chcielibyśmy, aby zostali na-
szymi świadkami, wówczas nie-
jednokrotnie napotykamy na 
opór z ich strony. Nasi najbliżsi 
tłumaczą, że nie chcą mieszać 
się w  nasze osobiste sprawy, 
a także stawać po niczyjej stro-
nie, bo mogłoby to spowodo-
wać niezadowolenie tej drugiej 
(np. w  sprawach rozwodo-
wych) i oświadczają, że naszym 
świadkiem nie będą. Wtedy 
niejednokrotnie dochodzimy 

do wniosku, że lepiej sprawę 
zostawić, bo i tak nie będziemy 
mieli możliwości wygrania jej, 
a tylko narazimy się na dodat-
kowe koszty. Taki sposób my-
ślenia jest błędny. Świadkowie, 
jeżeli mają jakąkolwiek wiedzę 
o sprawie, tzn. coś widzieli, coś 
słyszeli lub coś zaobserwowali, 
mają obowiązek podzielić się 
tą wiedzą z  sądem. Ich zgoda 
nie jest potrzebna. Jeżeli tylko 
dysponujemy danymi w posta-
ci: imienia, nazwiska i  adresu 
zmieszkania i  w  naszej opinii 
zeznania konkretnej osoby po-
mogą nam udowodnić nasze 
racje, wówczas możemy powo-
łać ją na świadka, zaś osoba ta 
– mimo swej niechęci do sądu 
– musi się stawić.
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Dzisiejsza wycieczka popro-
wadzi nas do Morskiego Oka. To 
jeden ze słynnych stawów poło-
żonych w Tatrach Wysokich. Każ-
dy turysta będący po raz pierwszy 
w  polskich górach stawia sobie 
za punkt honoru zobaczyć to je-
ziorko. W okresie letnim jest ono 
wręcz oblegane. 

Wyprawę rozpoczniemy już 
na dworcu autobusowym. Dla-
czego? Najlepiej busem dostać 
się w  rejon, skąd rozpoczniemy 
właściwą wędrówkę. Przystanek 
busów do Morskiego Oka znajduje 
się w rejonie dworca PKS w Zako-
panem. Dojedziemy aż do Paleni-
cy Białczańskiej. Kto zdecyduje się 
na własny środek lokomocji, ma 
do wyboru dwie drogi. Jedna pro-
wadzi lasem, przez Jaszczurówkę, 
Zasadnią i  Łysą Polanę, a  druga 
przez Poronin, Bukowinę, Gło-
dówkę do Łysej Polany. Obie koń-
czą się w  Palenicy Białczańskiej. 
W  sezonie warto wybrać busa 
z  uwagi na brak miejsc parkin-
gowych w  Palenicy Bialczańskiej. 
Jeszcze musimy odstać około 20 
minut, by wykupić bilety wstępu 
do Tatrzańskiego Parku Narodo-
wego i dalej w drogę. 

Do Morskiego Oka prowadzą 
w  zasadzie trzy drogi. Pierwsza, 
asfaltowa, ciągnie się przez około 
8 kilometrów. Możemy pokonać 
ją pieszo - czas przejścia około 3 
godzin, lub skorzystać z zaprzęgu 
konnego oferowanego przez gó-
rali. Skoro wybraliśmy inną trasę, 
idziemy piechotą przez około 30 
minut, by dojść do Wodogrzmotów 
Mickiewicza. To trzy efektowne 
kaskady spadające z Doliny Rozto-
ki do Doliny Białego. Z kamienne-
go mostu można podziwiać jeden 
Pośredni Wodogrzmot. Wodospa-
dom nazwę nadało Towarzystwo 
Tatrzańskie na pamiątkę sprowa-
dzenia zwłok wieszcza do kraju. 
Przy wodospadach znajduje się 
niewielki plac, z którego schodzi-
my do niewielkiego, mało uczęsz-
czanego schroniska górskiego 
PTTK. Odpoczywamy przed dalszą 
wędrówką.

Z  Wodogrzmotów Mickiewi-
cza skręcamy w prawo, w Dolinę 
Roztoki. Naszym celem jest Doli-
na Pięciu Stawów. Droga prowadzi 
ostro pod górę. Idziemy cały czas 
lasem. Po około godzinie docho-
dzimy do rozlewiska potoku Roz-
toka. Po około 15 minutach wycho-
dzimy z  lasu i  mamy przez sobą 
przepiękny widok na Wołoszyn, 
który góruje nad całą doliną. Po-
dziwiając przepiękne widoki idzie-
my dalej i w ok. 2,5 godziny (licząc 
od Wodogrzmotów Mickiewicza) 
docieramy do Wielkiej Siklawy. 
Dwa 70-metrowe warkocze wody 

spadają z potężnej skały w Dolinę 
Roztoki. Przepiękny widok wart 
uwiecznienia. Przyszła pora, by 
wspiąć się na ten wodospad po 
kamiennych, mokrych głazach. Po 
krótkiej wspinaczce wchodzimy 
na szczyt i przed oczyma rozpo-
ściera się Dolina Pięciu Stawów. 
Stawy te znajdują się na różnej 
wysokości i  nie zawsze można 
je wszystkie zobaczyć z  jednego 
punktu. Najwyżej położony jest 
Zadni Staw (1890 m). Nieco niżej 
leży Czarny Staw Polski (1722 m), 
którego głębokość przekracza 50 
metrów. Najniżej położony jest 
natomiast Wielki Staw Polski (1665 
m). Jego powierzchnia to ponad 
34 hektary, a  głębokość przekra-
cza 79 metrów. Jest to najgłębszy 
staw w Tatrach. Jest jeszcze Mały 
Staw i ostatni Przedni Staw, poło-
żony bezpośrednio przy schroni-
sku. W schronisku odpoczywamy, 
bo czeka nas jeszcze dług droga 
do Morskiego Oka. 

Kilka słów o  Dolinie Rozto-
ki. To matecznik niedźwiedzi, 
które mają w  Rostockiej Czubie 
swoje gawry zimowe i  siedlisko 
jeleni, które podczas rykowiska 
uniemożliwiają sen w  schroni-
sku w  Starej Roztoce. Po chwili 
relaksu ruszamy w  dalszą drogę. 
Pierwsza trasa wiedzie przez Świ-
stówkę, druga przez Szpiglasową 
Przełęcz.

Morskie Oko 
przez Świstówkę
Po wyjściu ze schroniska kie-

rujemy się w lewo, omijając Przed-
ni Staw. Po około 20 minutach do-
chodzimy do podnóża Świstówki. 
Czeka nas teraz wspinaczka pod 
górę. Niektórzy mogą mieć pro-
blemy (lęk wysokości). Z  lewej 
strony widać przepaść spadającą 
na dno Doliny Roztoki. Musimy się 
trzymać prawej strony ścieżki. Po 
wejściu na Świstówkę rozpościera 
się wspaniały widok. Z jednej stro-
ny widać w całej okazałości Dolinę 
Roztoki i  Dolinę Pięciu Stawów, 
z  drugiej góry otaczające Dolinę 
Rybiego Potoku. Teraz będziemy 
schodzić w dół, na dno kotła Świ-
stówki. Następnie idziemy znowu 
pod górę, aż dojdziemy na tzw. 
Wolarnię. To niewielka równina 
porośnięta kosówką, z której roz-
pościera się niesamowity widok 
na Morskie Oko. Niecała godzina 
drogi i będziemy u celu. Ten odci-
nek drogi nie jest niebezpieczny. 
Czas dojścia do Morskiego Oka to 
łącznie około 7 godzin.

Morskie Oko przez 
Szpiglasową Przełęcz
Wychodzimy ze schroniska 

i idziemy w kierunku progu Wiel-
kiej Siklawy. Przed nami teraz 
lekka trasa, ale długa, bo trwająca 

ponad 2 godziny. Po drodze mija-
my kolejno poszczególne stawy. 
Po prawej stronie odchodzą szla-
ki na Zawrat i  Kozi Wierch, skąd 
można zejść do Doliny Gąsienico-
wej. Dochodzimy do Szpiglasowej 
Przełęczy. Czeka nas teraz trochę 
ciekawej wspinaczki, ponieważ na 
przełęcz prowadzi odcinek 100-
metrowy, na którym znajdują 
się łańcuchy. I tu warto pamiętać 
o zasadzie: wspinając się na łańcu-
chach zawsze twarzą musimy być 
skierowani do ściany, na którą się 
wspinamy. Te 100 metrów nie jest 
trudne. Będąc już na samej prze-
łęczy mamy przed sobą wspaniałe 
widoki. Z  tyłu widać cała pano-
ramę Doliny Pięciu Stawów Pol-
skich, z  przodu w  dole Morskie 
Oko. Przed nami powolna droga 
w dół trasą zwaną „ceprostradą”. 
Po prawej stronie będziemy mija-
li Wrota Chałubińskiego, na które 
warto wejść. Będziemy również 
przechodzić niedaleko Mnicha, 
który swoją sylwetką przypomina 
pomnik na Westerplatte. W  dole 
obejrzymy mały Stawek Staszica. 

Morskie Oko
Przy Morskim Oku mieści się 

najstarsze i  chyba najpiękniejsze 
schronisko w Tatrach. Znajduje się 
ono na wysokości 1405 m n.p.m. 
Z jego okien rozpościera się widok 
na poszczególne szczyty gór. Po 
lewej stronie widać Rysy, najwyż-
szy szczyt Polski (2499 m n.p.m.). 
Na wprost zobaczymy Mieguszo-
wieckie Szczyty, po prawej stronie 
groźnie wyglądającego Mnicha. 
Przed nami też położone bajkowo 
największe jezioro polodowcowe 
w  Tatrach. Leży ono na wysoko-
ści 1395 metrów, ma powierzchnię 
ponad 35 hektarów, a jego głębo-
kość przekracza 50 metrów. Wokół 
jeziora rosną limby. Spacer wokół 
jeziora zajmuje około godziny. 
Z  lewej strony znajduje się rów-
nież wejście na Czarny Staw pod 
Rysami. Szczerze polecam. Czarny 
Staw to jezioro o powierzchni ok. 
20 hektarów i  głębokości ponad 
76 metrów. Jego nazwa pochodzi 
od koloru wody, która jest wiecz-
nie ciemna z  uwagi na zacienie-
nie przez okoliczne szczyty. Znad 
Czarnego Stawu prowadzi droga 
na Rysy. Na wprost widać piono-
wą 500-metrową ścianę Kazalnicy 
i  najtrudniejsze szlaki wspinacz-
kowe. 

Wracamy z  powrotem do 
schroniska i dalej musimy przejść 
jeszcze 1,5 kilometra do Włosie-
nicy, czyli parkingu, gdzie zatrzy-
mują się góralskie zaprzęgi. Może-
my z nich skorzystać, by dotrzeć 
do Palenicy Białczańskiej. 

Tekst i fot. (Maw)

Przejście przez Szpiglasową Przełęcz

Dolina Pięciu Stawów

Morskie Oko

Morskie Oko – punkt obowiązkowy
TURYSTYKA  Droga do Morskiego Oka może być łatwa i niezbyt męcząca. My jednak polecamy trasę 
ciekawszą, choć bardziej wymagającą
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Koziorożec 
(22.12-19.01) Wodnik 

(20.01-18.02) Ryby 
(19.02-20.03) Baran 

(21.03-20.04)

Lew 
(23.07-22.08)

Panna
(23.08-22.09) Waga 

(23.09-23.10) Skorpion 
(24.10-21.11) Strzelec 

(22.11-21.12)

Byk 
(21.04-21.05) Bliźnięta 

(22.05-20.06) Rak 
(21.06-22.07)

W sprawach zawodowych nagle okaże się, że masz 
za dużo możliwości do wyboru i nie będziesz wie-
dział, na co się zdecydować. Niestety, decyzję trzeba 
podjąć szybko, a na szali jest twój dotychczasowy 
dorobek. Koziorożce w  stałych związkach powinny 
pomyśleć, czym mogą ucieszyć partnera, pozytywnie 
zaskoczyć. Wieje nudą, a to źle wróży na przyszłość.

Będzie się działo w  sprawach zawodowych. Czeka 
cię niespodziewana podróż służbowa albo zmiana 
miejsca pracy. Nie bój się nowego, staraj się myśleć 
pozytywnie, inaczej pod wpływem stresu możesz się 
rozchorować. Wybacz temu, kto zawiódł twoje uczucia. 
Staraj się znaleźć czas na odpoczynek, lekturę i szczere 
rozmowy z przyjaciółmi lub rodziną.

Jesteś błyskotliwy, otwarty na nowe przedsięwzięcia 
i masz wiedzę – to klucz do zawodowego sukcesu. 
Pamiętaj jednak o dawnych porażkach. Choć były 
bolesne, wiele cię nauczyły. Samotne Lwy mają 
szansę na spotkanie ciekawej osoby w nietypowym 
miejscu. Miejcie oczy szeroko otwarte, by nie prze-
gapić okazji, np. w kolejce do dentysty.

Dość skomplikowana sytuacja zawodowa będzie 
wymagała od ciebie elastycznego dostosowania 
się. Poradzisz sobie bez problemu, tylko odłóż na 
bok niepotrzebny stres. Będziesz teraz brylować 
w towarzystwie. Uważaj, bo partner może być bar-
dzo zazdrosny.

W  sprawach zawodowych zachowaj daleko idącą 
ostrożność. Niewykluczone, że ktoś będzie chciał cię 
oszukać, naciągnąć, choć na pierwszy rzut oka wyda 
ci się, że chwytasz okazję. W  kontaktach towarzy-
skich uważaj na to, co mówisz. Ktoś źle cię zrozumie 
i afera gotowa.

Kiepsko w  pracy. Będziesz czuł się osamotniony, 
niedoceniony. Staraj się odepchnąć złe myśli i krok 
po kroku realizuj założone zadania. Za kilka dni po-
winno być lepiej. Ukojenia szukaj wśród przyjaciół. 
Wybierzcie się na tańce, na spacer, albo po prostu 
pogadajcie od serca.

Zejdź z obłoków na ziemię i staraj się nie postępo-
wać lekkomyślnie, bo możesz stracić pracę. Skup 
się na współpracy z  innymi, inaczej czekają cię 
kłopoty. Na weekendowej imprezie uda ci się ocza-
rować kogoś, kto od dawna ci się podoba. Motyle 
w żołądku gwarantowane.

Energia będzie od ciebie bić, a pewność siebie po-
zwoli pozytywnie załatwić nawet najtrudniejsze spra-
wy zawodowe. Co ciekawe, ktoś z zewnątrz doceni 
twoje kompetencje, więc możesz spodziewać się 
atrakcyjnej oferty pracy. Samotne Barany powinny 
zorganizować imprezę, uda się poznać kogoś, z kim 
zwiążecie się na dłuższy czas.

W  pracy wreszcie poczujesz grunt pod nogami. 
Doda ci to pewności siebie i sprawi, że zaczniesz za-
stanawiać się, czy nie powinieneś starać się o wyż-
sze stanowisko. Szef dostrzeże twoje kierownicze za-
pędy i raczej będzie im przychylny. W tym tygodniu 
energii, witalności i kreatywności inni będą mogli ci 
pozazdrościć. W sprawach sercowych stabilizacja.

W  kontaktach ze współpracownikami wyjątkowo 
ważna okaże się trafna ocena sytuacji. Staraj się nie 
budować dodatkowego napięcia, a raczej załagodzić 
sprawę. Emocje wzięły górę, niepotrzebnie. Bądź 
uważny w sprawach sercowych. Partner potrzebuje 
twojego wsparcia, choć sam o nie nie poprosi. Ty 
zaoferuj pomoc, koniecznie zaopiekuj się nim.

Zastanów się, czy ścieżka kariery, którą teraz podążasz, 
jest zgodna z twoimi marzeniami i wcześniejszymi za-
łożeniami, czy raczej przypadkowo znalazłeś się tam, 
gdzie jesteś. Przed tobą dobry czas na otwarcie firmy. 
Pomyśl w czym jesteś dobry i poszukaj dotacji na roz-
kręcenie własnego biznesu. Zaproś ukochaną osobę 
na kolację, porozmawiajcie o tym.

Nagle okaże się, że nie dajesz sobie rady z zadaniami, 
których niedawno się podjąłeś. Pora przyznać: sytuacja 
cię przerasta. Z pokorą podejdź do porażki, każdemu 
zdarza się podjąć złą decyzję. Wyciągnij wnioski na 
przyszłość i idź do przodu. Bądź ostrożny w sprawach 
uczuć. Możesz zaangażować się w relację, z której nie 
wyniknie nic dobrego.

Kolorowanki dla dzieci
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Wystawa zabytkowych pojaz-
dów to jedyna z trzech zaplanowa-
nych przez Wąbrzeski Dom Kultury 
niedzielnych imprez na rynku, któ-
ra doszła do skutku. Ulewny deszcz 
spowodował, że wystawcy zrezy-
gnowali z udziału w pchlim targu, 
a  na przegląd kapel podwórko-
wych stawiły się tylko dwa zespo-
ły – „Wesoła Ferajna” z Wąbrzeźna 
i „Duet My” z Unisławia.

Miłośnicy zabytkowych, głów-
nie czterech, kółek nie zawiedli 
i  stawili się na Placu Jana Pawła 
II, choć może nie w  tak licznym 
gronie jak na lipcowej wystawie. 
Wśród uczestników był Wojciech 
Głos z  Torunia, właściciel Syreny, 
rocznik 1977.

– Kupiłem ją sześć lat temu. 
Była wtedy w  opłakanym stanie. 
Poprzedni właściciel ją jedynie 
nieudolnie polakierował. Dopro-
wadziłem ją do porządku. Nieory-
ginalny mam tylko pasek klinowy 
i  akumulator. Pozostałe elementy 
są oryginalne – opowiada. – Mam 
sentyment do tych aut. Mój wujek 
miał Syrenę, ale nie bardzo chciał 
nią jeździć. Jak tylko była okazja, to 
mi się udawało. 

Andrzej Budny z  Golubia-Do-
brzynia na wystawę przyjechał 
Triumphem TR7 z 1979 r. produkcji 
angielskiej.

– Wymagał pracy, żeby w ogóle 
zaczął jeździć. Teraz dosyć dobrze 
się sprawuje. Ma stuprocentową 
zgodność z oryginałem. Nawet la-
kier został oryginalny, tylko trochę 
był poprawiany w miejscach new-
ralgicznych – zapewnia.

Wśród prezentowanych na 
rynku pojazdów można było także 
zobaczyć repliki. Jedną z nich była 
replika Cobry z 1962 roku, którego 
karoseria w oryginale była angiel-
ska, a silnik i podwozie amerykań-
skie. Zbudował ją Wiesław Molek 
z Golubia-Dobrzynia.

– Kierowca rajdowy Carroll 
Shelby wziął sobie lekką, małą, an-
gielską karoserię i  wrzucił do niej 
bardzo duży silnik V8. Na początku 
niezbyt mu to wyszło, ale po prze-
róbkach doszedł do wprawy i bar-
dzo ładnie się to auto sprawowało 
na torze. Wygrało kilka wyścigów 
na prestiżowych torach. Aby do-
puścić ten samochód do wyścigów 
trzeba było go wyprodukować 
w granicach 300 sztuk – opowiada 

pan Wiesław. – Zbudowałem moją 
replikę na bazie Forda, bo Ford ma 
pełne prawa do tej marki. Moje 
auto ma moc 152 koni przy wadze 
700 kg. To na nasze warunki w zu-
pełności wystarczy. Jestem miło-
śnikiem wszystkich starych aut, bo 
one mają duszę.

Wiesław Błaszkiewicz z  Golu-
bia-Dobrzynia zaprezentował repli-
kę Morgana z lat 50-tych produkcji 
angielskiej.

– Wszystko od podstaw zro-
biłem sam. Karoseria jest przeze 
mnie wyklepana z blachy. Tylko sil-
nik, skrzynia biegu i zawieszenie są 
oryginalne. Budowanie aut to moje 
hobby, które daje mi dużą satys-
fakcję – mówi.

Uczestnicy wystawy mieli też 
okazję zobaczyć przejażdżkę na bi-
cyklu, w wykonaniu jednego z wy-
stawców.

Po zakończeniu imprezy na 
rynku korowód pojazdów udał się 
do dawnego majątku w Niedźwie-
dziu. Więcej zdjęć można obejrzeć 
na naszej stronie internetowej.

Tekst i fot. 
Paulina Grochowalska

Wiesław Molek z Golubia-Dobrzynia i jego replika Cobry

Przejażdżka na bicyklu robiła wrażenie Na wystawie można było też zobaczyć motocykle
Wiesław Błaszkiewicz 
z Golubia-Dobrzynia zbudował replikę Morgana

Andrzej Budny z Golubia-Dobrzynia zaprezentował Triumpha TR7

„Wesoła Ferajna” umila czas uczestnikom imprezy

Zabytki na kołach
WĄBRZEŹNO  Po raz drugi w te wakacje miłośnicy zabytkowych pojazdów zaprezentowali swoje skarby 
na wąbrzeskim rynku
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Dowódcy września 1939
POSTACI  W poprzednim numerze naszego tygodnika, dzięki pomocy historyka pasjonata – Zbi-
gniewa Jabłońskiego, przedstawiliśmy historię przygotować działań wojennych w 1939 roku. Tym 
razem ukazujemy życiorysy dowódców, którzy kierowali polskimi żołnierzami

O G Ł O S Z E N I E

Wojenna kartka 
Prezentujemy państwu widokówkę z czasów II 
wojny światowej. Widać na niej budynek ratusza 
miejskiego, liceum oraz fragment jeziora. Zachęca-
my do publikacji na naszych łamach zdjęć przed-
stawiających Wąbrzeźno i okolice. 

Było i jest

Tym razem przedstawiamy 
niemiecką pocztówkę z lat 1940-
1943. Możemy na niej zobaczyć 
budynek miejskiego ratusza, li-
ceum ogólnokształcącego oraz 
fragment jeziora Zamkowego. 

Z a c h ę c a m y 
Państwa do publi-
kacji na łamach 
CWA dawnych 
zdjęć i  pocztówek 
ukazujących Wą-
brzeźno i okoliczne 
miejscowości. Pro-
simy o kontakt pod 

numerem telefonu: 608154720, 
adres e-mail: s.wisniewski@wpr.
info.pl lub w  siedzibie redakcji 
w Golubiu-Dobrzyniu. 

(szyw)
fot. zbiory prywatne

Przypominamy, że w  1939 
roku Wąbrzeźna i  okolicznych 
miejscowości miała bronić Grupa 
Operacyjna „Wschód”, wchodzą-
ca w skład Armii Pomorze. Gru-
pa składała się z dwóch dywizji 
piechoty – 4 i  16 DP. Dowódcą 
odpowiedzialnym za działania 
po wschodniej stronie Wisły był 
generał Mikołaj Bołtuć. 

Przyszły dowódca GO 
„Wschód” urodził się 21 grudnia 
1893 roku w  Petersburgu, w  ro-
dzinie lekarza wojskowego gen. 
ppor. Ignacego Bołtucia. W  1911 
roku ukończył Korpus Kadetów 
w  Omsku, a  dwa lata później 
Szkołę Oficerską w  Petersburgu. 
W okresie I wojny świtowej słu-
żył w armii rosyjskiej, dowodząc 
kompanią piechoty w  12 pułku 
Finlandzkich Strzelców, a  na-
stępnie batalionem w  tym sa-
mym pułku. W trakcie walk do-
chodzi do stopnia kapitana, będąc 
cenionym za swoje umiejętności 
dowódcze, odwagę i  bitność. Po 
rewolucji październikowej wstą-
pił do III Korpusu Polskiego na 

wschodzie. W październiku 1918 
roku był w 4. Dywizji Strzelców 
gen. Lucjana Żeligowskiego. Po 
powrocie do kraju 1 czerwca 1919 
roku, awansowany do stopnia 
majora, został dowódcą 31 pułku 
piechoty. W  trakcie wojny 1920 
roku wsławił się trzydniową 
obroną Zamościa przed całą Ar-
mią Konną Siemiona Budionne-
go, idącego na pomoc wojskom 
Tuchaczewskiego, gromionym 
w  tym czasie przez wojska pol-
skie w  trakcie kontrofensywy 
znad Wieprza. W  1920 roku od-
znaczony był Orderem Wojen-
nym Virtuti Militari i  cztero-
krotnie Krzyżem Walecznych. 1 
lipca 1923 roku awansowany do 
stopnia podpułkownika, 1 paź-
dziernika 1928 roku pułkownika, 
a  19 marca 1938 roku generała 
brygady. W  tym okresie był do-
wódcą brygady Korpusu Ochrony 
Pogranicza, od lipca 1930 roku do-
wódcą piechoty dywizyjnej, a na-
stępnie p.o. dowódcy 19. Dywizji 
Piechoty w Wilnie i wreszcie od 
1937 roku dowódcą 4. Dywizji Pie-

choty w Toruniu. 
– W sierpniu 1939 roku Miko-

łaj Bołtuć został dowódcą Grupy 
Operacyjnej „Wschód” w składzie 
4 i 16 Dywizje Piechoty – opowia-
da Zbigniew Jabłoński. – Na jej 
czele walczył w bitwie nad Osą, 
następnie w  bitwie nad Bzurą. 
Z kotła nad Bzurą przebił się do 
Modlina wzdłuż Wisły. W  skład 
grupy wchodziło kilkudziesię-
ciu oficerów i kilkuset żołnierzy 
uzbrojonych w broń ręczną oraz 2 
i 3 bateria 16 pułku artylerii lek-
kiej. W Modlinie artyleria została 
włączona w  skład załogi, nato-
miast piechota pomaszerowała 
dalej w celu wzmocnienia załogi 
Palmir. Do Palmir gen. Bołtuć 
dotarł wieczorem 21 września. 
Na miejscu stwierdził, że obrona 
Palmir nie rokuje nadziei, dlate-
go podjął decyzję przedzierania 
się na czele około 3 tys. żołnie-
rzy tej samej nocy do Warszawy. 
O świcie 22 września grupa napo-
tkała opór Niemców.  Atakujące 
oddziały polskie zostały znisz-
czone ogniem artylerii i ciężkich 
karabinów maszynowych. Na 
pobojowisku pozostało około 2,5 
tys. żołnierzy. Wśród nich gen. 
Mikołaj Bołtuć przeszyty serią 
z  karabinu maszynowego. Po-
chowany został na cmentarzu 
wojskowym na Powązkach. Był 
jednym z pięciu polskich genera-
łów poległych w kampanii wrze-
śniowej. Oprócz niego polegli: 
gen. bryg. bryg. Franciszek Wład, 
dowódca 14 DP; gen. bryg. Stani-
sław Grzmot-Skotnicki, dowódca 
Pomorskiej Brygady Kawalerii; 
gen. bryg. Józef Olszyna-Wilczyń-

ski, dowódca Okręgu Korpusu III 
w Wilnie i gen. brygady Józef Ku-
stroń, dowódca 21 Górskiej DP.

Generała Bołtucia na stano-
wisku dowódcy 16 DP zastąpił 
gen. Zygmunt Szyszko-Bohusz. 
Jego jednostka we wrześniu 1939 
roku wycofywała się przez nasz 
region, a następnie uczestniczyła 
w Bitwie nad Bzurą.

Generał Bohusz urodził się 
w 1893 roku w Chełmie, w rodzinie 
oficera armii rosyjskiej. W latach 
1907-1914 uczył się w  Korpusie 
Kadetów w Pskowie, a następnie 
w Szkole Oficerskiej w Moskwie. 
W trakcie I wojny światowej słu-
żył w 12. pułku grenadierów. Od 
listopada 1916 roku w II Brygadzie 
Legionów Polskich. W lutym 1918 
roku został wzięty do niewoli au-
striackiej. Od listopada 1918 roku 
w Wojsku Polskim, awansowany 
do stopnia kapitana, uczestniczył 
w  rozbrajaniu Niemców w  War-
szawie, następnie dowodził ba-
talionem w  1. Pułku Piechoty 
Legionów. W trakcie wojny z So-
wietami dowodził 2. Kowieńskim 
Pułkiem Strzelców w składzie 2. 
Dywizji Litewsko-Białoruskiej. 
Został ranny w  trakcie walk 
w obronie Płocka. W latach 1921-
1923 studiował w Wyższej Szkole 
Wojennej w Warszawie, uzysku-
jąc tytuł oficera Sztabu General-
nego. Piastował różne funkcje 
w  Sztabie Generalnym. Od 1931 
roku zastępca dowódcy 58. pułku 
piechoty w Poznaniu. Następnie 
służył w  Korpusie Ochrony Po-
granicza. Od sierpnia 1938 roku 
był dowódcą piechoty dywizyj-
nej w 1. Dywizji Piechoty Legio-

nów w Wilnie. Rok później został 
przeniesiony na to samo stano-
wisko w 16. Dywizji Piechoty. 

– 2 września generał Bołtuć 
odwołuje ze stanowiska dowódcy 
16. DP płk Świtalskiego i na jego 
miejsce mianuje właśnie gene-
rała Zygmunta Szyszko-Bohusz 
– dodaje historyk pasjonat. – Na 
jej czele bierze udział w  bitwie 
nad Bzurą, następnie dowodząc 
resztkami 16. DP przedostaje się 
do Warszawy, uczestnicząc w jej 
obronie. Unika niewoli i jesienią 
1939 roku przez Węgry przedo-
staje się do Francji, gdzie zostaje 
mianowany dowódcą Samodziel-
nej Brygady Strzelców Podhalań-
skich. Na czele brygady bierze 
udział w walkach o Narwik, a po 
ewakuacji z Norwegii, w końco-
wych walkach we Francji, skąd 
resztki brygady zostają ewaku-
owane do Wielkiej Brytanii. Po 
podpisaniu układu Sikorski – 
Majski stanął na czele Polskiej 
Misji Wojskowej w ZSRR. W grud-
niu 1941 roku na rozkaz gen. An-
dersa, przystąpił do formowania 
7. Dywizji Piechoty. W 1942 roku 
był szefem sztabu Armii Polskiej 
w  ZSRR. Jako zastępca dowódcy 
II Korpusu Polskiego przeszedł 
cały szlak bojowy we Włoszech, 
kończąc go wiosną 1945 oku zdo-
byciem Bolonii. Po demobiliza-
cji zamieszkał w  Londynie. Brał 
czynny udział w  życiu polskiej 
emigracji. Zmarł 20 czerwca 1982 
roku w Londynie. Urnę z jego pro-
chami pochowano na Cmentarzu 
Powązkowskim w Warszawie.

(szyw)
fot. internet

Generał Mikołaj Bołtuć w 1939 roku 
dowodził obroną między innymi 
terenów Wąbrzeźna i okolic

We wrześniu 1939 roku przez nasz 
region wycofywały się oddziały 16 
DP dowodzonej przez gen. Zygmun-
ta Szyszko-Bohusz
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Zaczęło się od kamienia
ORGANIZACJE  Czasem do wybuchu rewolucji wystarczy 
jeden kamień rzucony przez anonimowego chłopca. W 1742 
roku, w podzielonej i zajętej przez Austriaków północnej Ita-
lii, chłopiec imieniem Giovanni, rzucając kamieniem, roz-
począł wojnę i stać się symbolem. To także opowieść o tym, 
jak symbol wykorzystać do rzeczy złych

Otwarcie kościoła
W 1901 roku otwarto kościół ewangelicki w Dębo-
wej Łące. Jak wyglądał ten wyjątkowy dzień?

XX wiek

Współczesne Włochy to 
bardzo młody kraj. Do poło-
wy XIX wieku istniało wiele 
państw na Półwyspie Apeniń-
skim. Państewka te zwalczały 
się wzajemnie nasyłając armie 
najemników. Chociaż były 
słabe, ich interesy łączyły się, 
gdy do Italii wkraczały wielkie 
europejskie potęgi np. Fran-
cja. Wówczas italskie państwa 
zazwyczaj współpracowały, 
by wyprzeć obcych. W  XVIII 
wieku spora część północnej 
Italii dostała się pod panowa-
nie Habsburgów. Austriacy nie 
byli zbyt przyjaźni dla miesz-
kańców Italii. Jak głosi legenda, 
w  1746 roku w  miejscowości 
Portoria, nieopodal Genui, od-
dział austriacki holował działa. 
W pewnym momencie ugrzęzły 
one w  błotnistej nawierzchni 
drogi. Austriacy zmusili miej-
scowych, by ci wyciągali arma-
ty. „Zachęcali” ich, bijąc karabi-
nami. W  pewnym momencie 
nieznany chłopiec przygląda-
jący się zajściu chwycił w dłoń 
przydrożny kamień i  rzucił 
wprost w  głowę austriackiego 
oficera. Krzyknął „Che l’inse?”, 
co oznaczało tyle co „Mam za-
cząć?”. Zajście sprowokowało 
mieszkańców do powstania 

i  wygonienia austriackiego 
garnizonu z miasta. Sukces był 
tylko chwilowy, ponieważ zaj-
ścia z  italskiej prowincji nie 
miały wpływu na wojnę. Prze-
trwała jednak legenda, któ-
ra urosła do niespotykanych 
rozmiarów. Przede wszystkim 
zapamiętano małego Giovan-
niego, który zyskał pseudonim 
Balilla, czyli „mały chłopiec”. 
100 lat później postawa Balill-
li stała się inspiracją dla Wło-
chów, którzy rozpoczęli walkę 
o zjednoczenie kraju.

W  latach 30. XX wieku 
postać Balilli wykorzysta-
na została przez faszystów. 
Stworzono organizację, która 
następnie stała się wzorem 
dla niemieckich Hitlerjugend. 
Włoska wersja nazywała się 
Opera Nazionale Balilla. Słowo 
„opera” oznacza tu „pracę”. Wło-
skie dzieci od najmłodszych lat 
były przyuczane do zachowań 
patriotycznych. W  wieku 8 
lat wstępowali do grup: balilla 
i  picolle. Nauka trwała do 14 
roku życia. Później młodzież 
przechodziła do kolejnych or-
ganizacji. Młodych ludzi kiero-
wano do szkoleń wojskowych. 
Dziewczynkom wpajano po-
trzebę zakładania rodzin po-

siadających dużo dzieci. Młodzi 
ludzie we Włoszech nie mieli 
wielkiego wyboru, ponieważ 
poza bal lila, zdelegalizowa-
no wszystkie inne organizacje 
młodzieżowe, nawet te nale-
żące do kościoła katolickiego. 
Werbownikami do organizacji 
byli nauczyciele. Obowiązkiem 
szkoły było też organizowanie 
„faszystowskiej soboty”. W wa-
kacje dzieci zabierano na obozy. 
Obowiązkiem każdego członka 
balilla było noszenie munduru, 
który składał się z czarnej ko-
szuli i nakrycia głowy – fezu. 
Na szyi zawiązywali błękitną 
chustkę. Rząd przygotował dla 
dzieci specjalne, pomniejszone 
repliki karabinów nazwane 
Moschetto Balilla. Dziesiątki 
tysięcy młodych ludzi masze-
rowały ulicami Rzymu w wiel-
kich pochodach ku czci Benito 
Mussoliniego, ówczesnego 
przywódcy Włoch, pozdrawia-
jąc go faszystowskim pozdro-
wieniem, gestem później prze-
jętym przez Hitlera.

Młodzi ludzie z organizacji 
Balilla mieli nawet przyka-
zaną „modlitwę”, której słowa 
brzmiały: „Wierzę w  wodza 
(Mussoliniego), twórcę czar-
nych koszul i  Jezusa Chrystu-
sa - jego obrońcę.” Widać jakie 
priorytety wbijano do głów 
dzieciom. Włoskie dzieci, w od-
różnieniu od ich niemieckich 
rówieśników z  Hitlerjugend, 
niezbyt przejmowały się tym, 
co wmawiano im w  organi-
zacji. W  efekcie nie udało się 
stworzyć idealnych włoskich 
faszystów, którzy oddaliby ży-
cie za swojego wodza. Co inne-
go w Niemczech, gdzie wycho-
wankowie Hitlerjugend byli 
oddani w zupełności Hitlerowi. 
Stanowili najbardziej fanatycz-
nych żołnierzy jednostek SS.

Co ciekawe, od chłopca, 
który rzucił kamieniem w Au-
striaka w 1746 roku nazwano 
także jeden z modeli Fiata. Fiat 
508 Balilla był jednym z najpo-
pularniejszych włoskich samo-
chodów swoich czasów. Można 
go było spotkać także na pol-
skich drogach. Był montowany 
w  Centralnych Warsztatach 
Samochodowych w Warszawie 
i kosztował 5,4 tys. zł (wartość 
złotówki była wówczas inna 
niż dziś).

(pw)

Dębowa Łąka była miej-
scem intensywnego wdrażania 
działań osadniczych. Oo 1895 
roku działało tu seminarium 
duchowne Ojców Ewangelistów 
i to oni podjęli się budowy ko-
ścioła. Świątynię otwarto 15 li-
stopada 1901 roku w obecności 
władz regionalnych. Nad budo-
wą czuwał inspektor Fischer. 
To on przekazał oficjalnie klu-
cze do świątyni dyrektorowi 
ojców ewangelistów Geinri-
chowi. To on włożył klucze do 
zamka i otworzył drzwi. 

Świątynia powstała nie-
mal w pełni ze środków prze-
słanych przez komisję koloni-
zacyjną. Wyposażenie wnętrza 
nie było kunsztowne. Zresztą 

to typowe dla kościołów pro-
testanckich. Mimo wszystko 
na wyposażenie potrzebowa-
no funduszy. Uzyskano je z lo-
terii przeprowadzonej wśród 
wiernych w okolicach Dębowej 
Łąki, ale także w Brodnicy.

– Wprawdzie nie jesteśmy 
miastem, ale myślimy o przy-
szłości – rozpoczął swoją mowę 
dyrektor Geinrrich. 

Być może oznaczało to, 
że plany dotyczące Dębowej 
Łąki były dalekosiężne. Po 
oficjalnym otwarciu wszyscy 
przenieśli się do miejscowej 
gospody. Plany Niemców nie 
dopełniły się. Ewangelicki ko-
ściół jest obecnie świątynią ka-
tolicką.                                 (pw)

Drakońskie podatki
Podatek od psów, chociaż obowiązuje w każdej 
gminie, nie jest traktowany na poważnie. W 1912 
roku władze Wąbrzeźna postanowiły ustanowić 
drakońskie opłaty za czworonogi.

XX wiek

Za posiadanie psa należało 
uiścić 21 marek. Tygodniówka 
stolarza wynosiła dla porów-
nania ok. 10 marek, natomiast 
obiad w restauracji ok. 2 ma-
rek. Tygodniowe wyżywienie 
dla sześcioosobowej rodziny 
szacowano na 10 marek. Jak 
widać, stawka podatku była 
więc znaczna. Co więcej Ab-
decker, czyli rakarz i jego ludzi 
w kwestii ściągania podatku 
od psów posiadali takie same 
uprawnienia jak policja. Uni-
kanie opłat było więc bardzo 
trudne. 

Najbardziej bulwersują-

ca zasada dotyczyła zabijania 
psów. Jeśli rakarz lub jego czło-
wiek stwierdził, że pies nie był 
opłacany, mógł zarekwirować 
zwierzę i je zabić. To samo doty-
czyło także psów bezpańskich. 
Może to drastyczne, ale gdyby 
podobne przepisy wprowadzo-
no dziś, problem wałęsających 
się po wsi czworonogów znik-
nąłby niemal natychmiast. Co 
więcej, za brak uiszczenia po-
datku za psa można było nie 
tylko zapłacić mandat i stracić 
zwierzę, ale nawet trafić do 
aresztu na maksymalnie trzy 
dni.                                       (pw)

Doświadczony weteran
Aż trzy wojny miał na swoim koncie jeden z wete-
ranów armii Prus z Ryńska.

XX wiek

Początek XX wieku był 
jednym ze spokojniejszych 
okresów w Europie Zachodniej. 
Ostatnia wielka wojna zdarzy-
ła się w  1871 roku, gdy Prusy 
zwycięsko wyszły z  konfliktu 
z  Francją, co doprowadziło do 
powstania Niemiec. W  prawie 
każdej większej wsi lub mia-
steczku w  Niemczech istniały 
stowarzyszenia weteranów. 

W  1912 roku było ich już 
dość niewielu. W Ryńsku zaled-
wie dziewięć osób. Najstarszym 
z  nich był Heinrich Blucher. 
Miał największy staż wojenny. 
Brał udział w  wojnach: 1864, 
1866 i  1871 roku. Ta pierwsza 
data dotyczyła wojny jaką Pru-

sy toczyły z Danią o prowincje: 
Szlezwik i Holsztyn. Druga data 
odnosi się do wojny prusko-au-
striackiej, efektem której było 
przyłączenie Śląska do Prus. 
Trzecia data to wspomniana 
wojna Prus z  Francją. Blucher 
doczekał się wielu odznaczeń. 
Był w Ryńsku znaną osobisto-
ścią. Zasiadał w  radzie szkol-
nej i  radzie kościelnej. Zmarł 
w 1912 roku, a na jego pogrzebie 
w  Ryńsku pojawiły się tłumy 
oraz przedstawiciele władz woj-
skowych. Dwa lata później wy-
buchła I wojna światowa, która 
zakończyła epokę sukcesów 
militarnych Niemiec.

(pw)
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INFORMATOR
DLA MIESZK AŃCÓW

POWIATU WĄBRZESKIEGO
tel.  662 061 348, 56 493 41 50

Auto Handel-Komis skup i zamiana, Marek Wi-
śniewski, ul. Lidzbarska 10B, Brodnica,  kontakt 
pod nr. tel. 603 858 933

mamAUTO – sprawdzone części używane do 
wszystkich aut – GWARANCJA 1 MIESIĄC! 
54 280 2990

MKF Auto części i akcesoria samochodowe, ul. 
Wolności 48 Wąbrzeźno, tel. 731 600 310

Hel-Trans - części i akcesoria do jednośladów, 
quadów i rowerów, Ostrowite 2, tel. 697 534 038

MKF Auto części i akcesoria do motocykli, 
skuterów i quadów 2T i 4T, ul. Wolności 48 
Wąbrzeźno, tel. 731 600 310

Naprawa i serwis samochodów ciężarowych - Ga-
bar Wrocki, tel. 601 656 616

Wulkanizacja kompleksowo - Gabar Wrocki, 
kontakt pod nr. tel. 601 707 951

mamAUTO – złomowanie/auto-kasacja – PŁACI-
MY NAJWIĘCEJ – Odbiór gratis, gotówka! kontakt 
pod nr. tel. 54 280 2990

Bigum - skup aut gotówka, tel. 601 917 253

Stacja paliw Lotos - Gabar Wrocki, kontakt pod nr. 
tel. 56 683 69 66

Pomoc drogowa, autoholowanie - Gabar Wrocki, 
tel. 663 007 096

Transport, usługi ładowarką - Gabar Wrocki, 
tel. 601 656 616

Ogrodzenia sprzedaż i montaż, tel. 668 282 610

FHU Olek sprzedaż dywanów, wykładzin, chodni-
ków, Ostrowite 22, tel. 501 621 145

Dom weselny Kardamon - wesela, imprezy oko-
licznościowe, Małe Pułkowo 36, tel. 884 885 090

Zajazd Złota Podkowa Wrocki - sala weselna, 
imprezy okolicznościowe, tel. 601 913 928

Bar Janosik imprezy okolicznościowe do 30 
osób, Frydrychowo, tel. 730 201 309

Półwysep Wądzyn - Sala weselna, imprezy oko-
licznościowe, tel. 667 652 205

Szkoła języków obcych SPARROW, ul. Rynek 17, 
Golub-Dobrzyń, tel. 519 844 525

FINAN pożyczki gotówkowe, szybka decyzja 
kredytowa, proste zasady, wakcje kedytowe, 
pakiet ubezpieczeń, tel. 784 910 112

Kocimski Film-studio fotograficzne. Zdjęcia do 
dokumentów, odbitki zdjęć, sesje dziecięce,  
z VHS na DVD. Ul.O.Bernarda 3,  
tel. 516122298

Gabinet weterynaryjny lek. wet. K. Szarowska, M. 
Raś, dyżur całodobowy, Małe Pułkowo 42, kontakt 
pod nr. tel. 608 156 833, 509 954 828

Zajazd Złota Podkowa Wrocki - hotel, restauracja, 
sala weselna, imprezy okolicznościowe, kontakt 
pod nr. tel. 601 913 928

Półwysep Wądzyn - Hotel, restauracja, kontakt 
pod nr. tel. 667 652 205

NSP-Nieruchomości Biuro pośrednictwa w ob-
rocie nieruchomościami. Oferujemy profesjo-
nalne przeprowadzenie każdego rodzaju trans-
akcji w nieruchomościach. Golub-Dobrzyń ul. 
Pod Arkadami 11 tel. 531 795 462

Importer maszyn i urządzeń rolniczych Krzysztof 
Jabłoński, Obręb 25, tel. 604 849 435

Agromax - Hurtownia nawozów i węgla, Brodnica, 
tel. 56 498 23 39

Dampol transport wapna tel. 694 498 284

Dampol skład opału, Wąbrzeźno, ul. Budowlana 1, 
tel. 508 173 764

FHU Olek Skład węgla, tel. 501 621 145

Olej opałowy z dowozem do klienta - Gabar 
Wrocki, tel. 601 659 654

Inter-Pal ekogroszek, pelet, brykiet, kontakt pod 
nr. tel. 531 132 203

Agromax - Autoryzowany sprzedawca katowic-
kiego holdingu węglowego, Brodnica, kontakt 
pod nr. tel. 56 498 23 39

STELA-MAR Sklepy rowerowo-sportowe. Rowery, 
części, akcesoria serwis. Artykuły sportowe, Wą-
brzeźno  ul. Kopernika 7, tel.608 516 205

Hurtownia rowerów w Zieleniu - Sprzedaż,  serwis, 
naprawa, tel. 605 418 026

STELA-MAR Sklepy rowerowo-sportowe. Ro-
wery, części, akcesoria serwis. Artykuły sporto-
we, Wąbrzeźno, ul. Gen. Sikorskiego 8, kontakt 
pod nr. tel. 660 522 872

Festyny, Uroczystości rodzinne, wynajem: zjeż-
dżalnia, zamek, euro bungee, wata, popcorn, ba-
lony, tel. 507 705 260

FHU Olek Skup złomu i met. kolor., kontakt pod 
nr. tel. 501 621 145

Hurtowe dostawy oleju napędowego - Gabar 
Wrocki, tel. 601 205 759

Inter-Pal skup-sprzedaż palet, tel. 531 132 203

REHABILITACJA WĄBRZEŹNO UL.WOLNOŚCI 
2/2 TEL. 606125581

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie ul. Wolności 18 87-
200 Wąbrzeźno tel. 56 688 45 00

Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie ul. Macieja Rataja 
2 87-200 Wąbrzeźno tel. 56 687 17 77

Powiatowy Urząd Pracy ul. Wolności 44 87-200 
Wąbrzeźno tel. 56 688 28 00

Urząd Gminy Ryńsk ul. Mickiewicza 21 87-200 
wąbrzeźno tel. 56 687 75 00

Powiatowy Urząd Pracy ul. Wolności 44 87-200 
Wąbrzeźno tel. 56 688 28 00 fax: 56 690 04 29

Miejska i Powiatowa Biblioteka  Publiczna w Wą-
brzeźnie ul. Wolności 38 87-200 Wąbrzeźno tel. 
56 688 18 21 

Państwowa Straż Pożarna.  Komenda Powiatowa 
ul. Św. Floriana 6 87-200 Wąbrzeźno kontakt pod 
nr. tel. 56 689 09 00

Komenda Powiatowa Policji ul. Wolności 28 87-
200 Wąbrzeźno tel. 56 687 72 00

Pogotowie energetyczne 991, Pogotowie gazowe 
992, Pogotowie ciepłownicze 993, Pogotowie 
Wodno-kanalizacyjne 994

Zespół Szkół  Ogólnokształcących ul. Wolności 35 
87-200 Wąbrzeźno tel. 56 688 22 85

Szkoła Podstawowa nr 3 ul. Tysiąclecia 1 87-200 
Wąbrzeźno tel. 56 688 20 19

Szkoła Podstawowa nr 2  im Jana Pawła II ul. Wol-
ności 30 87-200 Wąbrzeźno tel. 56 688 18 23

Akademia Wiedzy.  Policealna Szkoła  dla Do-
rosłych. Mazur M. ul. Tysiąclecia 1 87-200 Wą-
brzeźno tel. 663 860 005

Gimnazjum nr 1  w Wąbrzeźnie ul. Wolności 11 
87-200 Wąbrzeźno tel. 56 688 20 97

Dom Pomocy Społecznej ul. Pod Młynik 4a 87-
200 Wąbrzeźno tel. 56 688 03 71

Powiatowe Centrum  Pomocy Rodzinie ul. Wolno-
ści 44 87-200 Wąbrzeźno tel. 56 688 24 52

Zarząd Dróg Powiatowych ul. 1 Maja 61 87-200 
Wąbrzeźno tel. 56 687 13 86

Miejski Zakład Energetyki Cieplnej Wodociągów 
i Kanalizacji Sp. z o.o. ul. Tysiąclecia 8 87-200 
Wąbrzeźno tel. 56 688 14 27

Pogotowie numer alarmowy 999 lub 112 z tele-
fonu kom.

Szpital Powiatowy ul. Wolności 27 87-200 Wą-
brzeźno tel. 56 688 17 25

NZOZ Przychodnia  Medycyny Rodzinnej ul. Ma-
tejki 1 87-200 Wąbrzeźno tel. 56 688 00 20

Przychodnia Rejonowo - Specjalistyczna ul. Wol-
ności 27 87-200 Wąbrzeźno tel. 56 689 17 44

Przychodnia Medycyny Rodzinnej ul. Sitno 37

87-200 Wąbrzeźno tel. 56 688 14 91

Wykaz aptek:

„Pod Arniką”  ul. Wolności 10  tel. 56 68826 55

„Medica”  ul. Grudziądzka 50  tel. 56 688 16 75

„PULS VI”  ul. Niedziałkowskiego 5 kontakt pod 
nr. tel. 56 477 01 25

Auto Moto
auto handel / komisy

części i akcesoria

motocykle / skutery

serwisy

skup aut / demontaż

stacje paliw

usługi

Budownictwo
usługi

Dom
wyposażenie wnętrz

Domy weselne / sale

Edukacja
szkoły językowe

Kredyty i pożyczki
Finanse i bankowość

Gabinety
weterynaryjne

Hotele

maszyny
Rolnictwo / leśnictwo

nawozy

usługi

Składy opału

Sport i rekreacja

rowery

usługi

Surowce / skupy

Administracja

Numery alarmowe

Oświata

Pomoc społeczna

Przedsiębiorstwa
komunalne

Zdrowie

Zdrowie

Fotografia

Szukasz...? Tylko u nas znajdziesz wszystko w jednym miejscu

Nieruchomości

POLE
REKLAMOWE

EXTRA

ZADZWOŃ
662 061 348
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Kredyty gotówkowe, konsolidacyj-
ne dla rolników. Tel. 513 187 903

Kupię pszenicę paszową. Płatność 
w dniu odbioru. Cena 620 zł. Infor-
macja pod nr tel. 502 317 365

Różne

Posadzki maszynowe tel. 697 140 
906

Dachy, okna, drzwi, płyta warstwo-
wa, garaże (blaszaki). Zadzwoń 514 
866 203 lub 56 474 09 20

Kupię złom stalowy, sam odbiorę. 
Sprzedam drewno. Tel. 783 011 
261

Nowy salon z  firankami w  Kowa-
lewie Pomorskim. Szeroki wybór, 
niskie ceny, pomiar w domu klien-
ta. Tel. 504 700 913, „FIRANKI 
U ANKI”

Usługi

Pomoc drogowa, tel. 600 990 042

Przewóz maszyn rolniczych do 10 
ton, tel 600 990 042

Przewóz osób busy 8 lub 19 miejsc, 
tel 600 990 042

Auto-Moto

Skup aut każdego stanu, uszkodzo-
ne oraz całe, odbiór z miejsca. Tel. 
889 883 507

Autoholowanie -pomoc drogowa 
przewóz aut i maszyn do 5t . Pomoc 
w uzyskaniu auta zastępczego. Tel. 
889 883 507

Drewno/Węgiel

Drewno kominkowe, trociny 5,00 zł 
worek, ekogroszek i orzech (worki 
25 kg). OBLADREX Golub-Do-
brzyń, tel. 604 517 964

Kupię/Sprzedam

Sprzedam piłofrezarkę z  wózkiem 
oraz długą szlifierkę taśmową-sto-
larskie. Tel. 500 334 596

Sprzedam owczarki niemieckie, 
czarne z rodowodem. Tel. 880 409 
583

Sprzedam wycinarkę do kieszonek. 
Firma,, KUHN „B 1201 E, szer. 
1,80m, winda 2,5m, 2 kosy. Stan 
bardzo dobry. Tel. 695 688 627

Nieruchomości

Sprzedam dom w  Kowalewie Po-
morskim. Tel. 692 141 928

Dom parterowy do wykończenia, 
osiedle leśne Wałycz, tel. 506 141 
913

Sprzedam działkę rekreacyjną 
o pow. 800 m2 z murowaną altaną 
w Sitnie. Tel. 507 115 160

Sprzedam dom w  Przydworzu. 
Działka o  powierzchni 1200m2 , 
dom 80 m2 kwadratowych. Cena 
100 000 zł. Tel. 693 369 697
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Węgiel/drewno

Kupię/Sprzedam

Auto Moto
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Działki na sprzedaż w Zakroczu przy 
trasie. Wodę i  prąd można pocią-
gnąć z działki 5 km od Wąbrzeźna. 
Tel. 609 116 285 

Sprzedam dom w  Stanisławkach 
32 przy szosie z 1,75 ha ziemi. Tel. 
513 478 945

Praca

Firma PW Select w Grabówcu za-
trudni osoby do pracy w przetwór-
stwie tworzyw sztucznych. Telefon 
kontaktowy: 502 751 996 i  691 
041 

Opiekunka seniorów- bezpłatny 
kurs niemieckiego od podstaw 
w Brodnicy. Po kursie praca, szybki 
wyjazd. Promedica24 zaprasza do 
Punktu Rekrutacyjnego w  Brod-
nicy- ul. Tylna 1, każdy czwartek, 
godz. 10-15.00/tel. 516 051 848

Zatrudnimy od zaraz do pracy 
w  Ostaszewie: umowa o  pracę, 
stabilne zatrudnienie, wdrożenie na 
stanowisko, dowóz do pracy, ponad 
20 miejsc pracy Zadzwoń i zapytaj 
o szczegóły, Tel: 608 388 456

Rolnictwo

Kupie knury maciory odbiór z go-
spodarstwa waga gotówka lub 
przelew 725 804 742

Usługi

Nieruchomości

Praca

Rolnictwo

Różne



Jazda autem na dwóch ko-
łach, rzymskie wyścigi czy skoki 
kaskadera przez płonące obręcze 
to czynności bardzo widowisko-
we. Jednak nie zachęcamy, aby 
je naśladować. Za to obejrzeć na 
własne oczy – jak najbardziej. 
W ubiegłym tygodniu mogliśmy 
podziwiać niesamowite umiejęt-
ności i  stalowe nerwy prawdzi-
wych mistrzów kierownicy z te-
amu Streets Owners. 

– Myślę, że cała formuła 
pokazu jest bardzo interesują-
ca – mówi Krzysztof Madaliński. 
–Realizujemy go w  konwencji 
autorodeo, nawiązującego do 
klasycznych wzorców z  lat sie-
demdziesiątych dwudziestego 
wieku. To jest chyba główna siła 
naszego programu. Współcze-
śnie nikt już tak nie jeździ, nikt 
nie odgrywa takich scenek jak 
nasz grupa kaskaderska.

Który numer jest najbardziej 
niebezpieczny? 

– Każdy niesie ze sobą ryzy-
ko – zaznacza Madaliński. – Ale 
chyba najbardziej ryzykowne 
jest podwieszenie się kaskadera 
do podwozia samochodu jadą-
cego na dwóch kołach. Może pu-

bliczność nawet nie zdaje sobie 
sprawy, jak jest to niebezpieczne. 
Nasz program zawiera takie ele-
menty, które z punktu widzenia 
publiczności są bardzo emocjo-
nujące, ale dla wykonawców nie 
są bardzo groźne. Czasami bywa 
odwrotnie – numer pozornie ła-
twy jest szalenie niebezpieczny 
– tłumaczy Madaliński. 

Pod wspólnym szyldem 
Tonda Paroubek i  Przyjaciele 
kryją się najwięksi indywiduali-
ści elitarnej profesji City Stunts. 
Ich bogaty dorobek kinemato-
graficzny, wybitne osiągnięcia 
sportowe, a  nawet rekordy od-
notowane w Księdze Guinessa to 
fundament, na którym powstał 
projekt Streets Owners. Show 
nawiązuje do tradycji kultowego 
pierwowzoru, czyli amerykań-
skiego autorodeo. Wykorzystuje 
samochody, motocykle, quady, 
akrobatykę, parkour, ogień i  pi-
rotechnikę. W oprawie klimatycz-
nej muzyki, efektów świetlnych 
oraz ogniowych można odkryć 
na żywo najbardziej skrywane 
tajemnice współczesnego kina 
akcji. 

Początki działalności Streets 

Owners sięgają lat siedemdzie-
siątych ubiegłego wieku. 

– Ojciec obecnego ko-
ordynatora zaczynał jeździć 
w  pierwszych czeskich grupach 
kaskaderskich, które w  Europie 
Wschodniej były prekursorami 
takich widowisk plenerowych. 
W  obecnym składzie pracujemy 
od 2011 roku, ale znamy się też 
z  wcześniejszych lat, z  różnych 
ekip. Natomiast w  Wąbrzeźnie 
byliśmy już, o  ile dobrze pa-
miętam, pięć lat temu – mówi 
Krzysztof Madaliński. 

Występy grupy odbywają się 
od maja do września. Na poka-
zy Streets Owners przychodzi 
zazwyczaj kilkuset widzów (po-
dobnie jak w Wąbrzeźnie), więk-
sza widownia zdarza się podczas 
sezonu w  miejscowościach wy-
poczynkowych. Odważni mogą 
też skorzystać z  zaproszenia do 
przejażdżki autem na dwóch ko-
łach. Dzieci natomiast, po zakoń-
czeniu programu, chętnie wsia-
dają do żółtego monster trucka, 
aby przejechać rundę honorową 
wokół boiska.

Tekst i fot.
Krzysztof Zaniewski

Jeden z najbardziej niebezpiecznych elementów programu – Ivan podwi-
eszony do podwozia samochodu

Rzymskie wyścigi – auta niczym rydwany

Skok motocyklem nad kilkoma kolegami

Nie zabrakło efektów pirotechnicznych

Numery z ogniem są bardzo widowiskowe

Skok przez trzy płonące obręcze
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Mistrzowie kierownicy dali czadu
WĄBRZEŹNO  Podziwiać – tak, naśladować – niekoniecznie. Popisy czeskiej grupy kaskaderskiej Streets 
Owners na stadionie Unii dostarczyły widzom niezapomnianych emocji. Na żywo oglądaliśmy sceny, które 
zazwyczaj można zobaczyć jedynie w filmach sensacyjnych

Więcej zdjęć na naszej stronie:
WABRZEZNO-CWA.PL
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W  miniony weekend oficjalną 
trasę zawodów przebiegło około 
40 miłośników aktywnego trybu 
życia. Przedstartową rozgrzew-
kę przeprowadziła Joanna Duma, 
a  organizatorzy zaczęli przygoto-
wywać startowe pakiety w  biurze 
imprezy. 

– Z niecierpliwością wyczeku-
jemy sobotniego przedpołudnia. 
Przed nami jeszcze sporo pracy, 
ale jestem przekonany, że przed-
sięwzięcie będzie udane i  każdy 
zawodnik z  uśmiechem pokona 
linię mety – mówi Tomasz Zygna-
rowski, jeden z organizatorów Wą-
brzeskiej Dziesiątki. – Chcielibyśmy 
również zaznaczyć, że zapisy do 
zawodów zostały zamknięte i  nie 
mamy możliwości zmiany tego 

– Kiedy narodził się po-
mysł zorganizowania chary-
tatywnej imprezy na rzecz 
Łukasza?

– Taka inicjatywa pojawi-
ła się po raz pierwszy w  2008 
roku. W związku z chorobą syna 
dałem informację w  toruńskich 
„Nowościach”, poszukując ludzi 
chętnych do pomocy. Wtedy 
też odezwał się do mnie Robert 
Rutkowski z Wąbrzeźna i zaofe-
rował wsparcie przy organizacji 
charytatywnego turnieju piłkar-
skiego. 

– Od 2008 roku minęło 
już kilka lat. Którą zatem edy-
cją będzie tegoroczne przed-
sięwzięcie?

– Tak się składa, że będzie-
my obchodzili mały jubileusz, 
bowiem październikowa im-
preza będzie jubileuszowym, 
dziesiątym turniejem Przyjaciół 
Wróbla. Do tej pory dwa razy 
graliśmy w  Golubiu-Dobrzy-
niu, zdarzył się również epizod 
w  Grudziądzu, ale pozostałe 
edycje odbywały się w Wąbrzeź-
nie i tak też będzie w tym roku.

– Gdyby mógł pan po-
równać pierwsze turnieje do 
zeszłorocznego, to czy zaszły 
w nich jakieś istotne zmiany?

– Na pewno poprawiono 
pewne zagadnienia stricte or-
ganizacyjne. Chodzi o  systemy 
rozgrywek, przebieg zawodów, 
dekoracje uczestników. Jeśli zaś 
poruszamy kwestię zbiórki fi-
nansów to rokrocznie jest ona 
na zbliżonym poziomie. W 2016 
roku zebraliśmy jednak rekor-
dowe 9 tysięcy złotych, wcze-
śniej sumy te oscylowały wokół 
6-7 tysięcy. 

– Grupa o  nieformal-
nej nazwie Przyjaciele Wró-
bla mocno zaangażowała się 
w  ten projekt. Jakie są plany 
na dziesiątą edycję?

– Wszelkie działania to głów-
nie inicjatywa Roberta, za co je-
stem mu dozgonnie wdzięczny. 
Do swych działań zdołał prze-
konać grupę fantastycznych 
osób, a  turniej z  roku na rok 
staje się coraz bardziej atrakcyj-
ny. Regularnie gościmy drużynę 
dziennikarzy Telewizji Polskiej, 
która dotrze do nas również 
w  październiku. Przewidzieli-
śmy miejsce dla 12 zespołów. 
Poza wspomnianą TVP, odwiedzi 
nas Orneta i drużyna z Sianowa, 
a reszta wolnych lokat przezna-
czona jest dla wąbrzeskich ama-
torskich ekip piłkarskich. 

– Czy sam Łukasz jest fa-
nem sportowej rywalizacji?

– Ze względu na swoje fi-
zyczne ograniczenia (Łukasz jest 
osobą niedowidzącą, cierpiącą 
na rzadki zespół Lowe’a, któ-
ry atakuje nerki, oczy i  mózg, 
w całej Polsce stwierdzono tylko 
kilka przypadków tego schorze-
nia przyp. red.), Łukasz nie może 
czynnie uczestniczyć w  takich 
aktywnościach, ale wykazuje za-
interesowanie sportowymi dys-
cyplinami. Lubi siatkówkę, piłkę 
nożną i  skoki narciarskie, a  ze 
względu na popularność „kopa-
nej” moi przyjaciele, decydując 
się na charytatywne wsparcie, 
postawili na piłkarskie zawody. 

– W działalność grupy pana 
przyjaciół włączyli się również 
przedstawiciele władz?

– Tak. Od początku mogę 
liczyć na wsparcie burmistrza 
Radzynia Chełmińskiego. Stam-
tąd też pochodzę i  mieszkam 
razem z  rodziną. Zaangażowa-
nie w  projekt wykazał również 
magistrat Wąbrzeźna i  Wąbrze-
ski Dom Kultury, z panią Gizelą 
Pijar na czele. Jestem im ogrom-
nie wdzięczny za okazane serce 
i otwartość na tego typu inicja-
tywę. 

– Często zbieraliście środ-
ki nie tylko dla Łukasza, ale 
również dla innej potrzebują-
cej osoby. Jak będzie tym ra-
zem?

– Postanowiliśmy, że dzie-
siąta edycja będzie świętem 
mojego syna. Chcemy, by mógł 
w  pełni celebrować ten dzień. 
Będziemy zbierali środki na za-
kup specjalistycznego trójkoło-
wego roweru dla dwóch osób. 
To koszt około 6 tysięcy złotych, 
ale wiem, że dzięki temu będę 
mógł z nim spędzać jeszcze wię-
cej czasu. 

– Znana jest już dokładna 
data i  lokalizacja X Turnieju 
Przyjaciół Wróbla?

– Zaplanowaliśmy zawody 
na 21 października, na sporto-
wej hali przy pływalni miejskiej 
w Wąbrzeźnie. Czekamy na zgło-
szenia ostatnich ekip, a  ja na 
zakończenie pragnę raz jeszcze 
podziękować wszystkim oso-

bom, które włączyły się w  ten 
projekt. Nie będę wymieniał 
nazwisk, bowiem mógłbym nie-
chcący kogoś pominąć. Widzimy 
się na turnieju już w październi-
ku. Zapraszam gorąco. 

Rozmawiał: Kamil Lewan-
dowicz 

fot. archiwum, 
nadesłane

W minioną sobotę około 40 osób 
pokonało oficjalną trasę II Wąbrzeskiej Dziesiątki

W biurze zawodów trwa przygotowywanie pakietów startowych

Łukasz wystartował również w premierowej edycji Wąbrzeskiej Dziesiątki

Zdjęcie z roku 2014. Imprezę prowadził znany dziennikarz TVP, Rafał Patyra

W X edycji udział weźmie 12 piłkarskich drużyn

Biegi długodystansowe

Trasa sprawdzona
Już w najbliższą sobotę wystartuje II Wąbrzeska Dzie-
siątka. W biegu wystąpi ponad 550 zawodników

Turniej w słusznej sprawie
WYWIAD  Z Markiem Wróblewskim, ojcem Łukasza dla którego corocznie organizowany jest charyta-
tywny turniej piłkarski „Przyjaciele Wróbla”, o początkach imprezy i tegorocznej edycji zawodów rozma-
wia Kamil Lewandowicz

faktu. Jednak w związku z licznymi 
pytaniami zdecydowaliśmy, że po 
zakończeniu wydawania pakietów 
startowych odsprzedamy te, po 
które biegacze się nie zgłoszą.

Aby móc skorzystać z tej pro-
pozycji trzeba w sobotę 2 września 
w godzinach działania biura zawo-
dów (7.30-10.00) wpisać się na listę 

rezerwową. Nieodebrane pakie-
ty zostaną wydane w  godzinach 
10.00-10.30 według kolejności zapi-
sów na liście. Koszt takiego pakietu 
zgodnie z  regulaminem wyniesie 
70 złotych.

(kl) 
fot. miastoaktywni.pl
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Karatecy w Syke
SZTUKI WALKI  Dwunastoosobowa grupa karateków 
z  Wąbrzeskiego Klubu Sportów i  Sztuk Walki odwiedziła 
niemieckie miasto partnerskie Syke

Piłka nożna

Unici zgodnie z planem
W drugiej kolejce A-klasy Unia Wąbrzeźno pewnie pokonała Pogrom Zbójno 2:0 
i z kompletem punktów zajmuje drugą pozycję w ligowej tabeli. 

Trzy pytania do... Marcina Gołąba, 
napastnika Unii Wąbrzeźno

– Za wami drugi mecz i drugie pewne zwycięstwo. Chy-
ba takiego początku sezonu oczekiwaliście?

– Taki był nasz wstępny plan. Pierwsze trzy kolejki rozgry-
wamy na własnym obiekcie i naszym obowiązkiem jest zgroma-
dzenie kompletu oczek. Nikt nie zamierza ukrywać, że gramy o 
awans, a by to osiągnąć, konieczne jest regularne zwyciężanie na 
domowym stadionie.  

– W niedzielę udało ci się pokonać bramkarza Pogro-
mu. Wyznaczyłeś sobie jakiś bramkowy cel na rozgrywki 
2017/2018?

– Premierowe trafienie bardzo mnie cieszy, ale zdaję sobie 
sprawę z pewnych mankamentów. Po dwóch kolejkach powi-
nienem mieć na koncie trzy gole, zatem skuteczność jest ele-
mentem wymagającym natychmiastowej poprawy. Chciałbym 
trafiać do siatki przeciwników regularnie i dawać drużynie jak 
najwięcej – to jest dla mnie najistotniejsze. 

– W środę czeka was runda okręgowego Pucharu Pol-
ski, zaś w sobotę kolejna ligowa potyczka w Wąbrzeźnie. 
Analizowaliście rywali pod kątem tych starć?

– Skupiamy się przede wszystkim na własnej grze. Nie za-
stanawiamy się z kim przyjdzie się nam mierzyć, wychodzimy 
na murawę po to, by zwyciężać. Jeśli zaprezentujemy się nale-
życie, to po końcowym gwizdku będziemy mogli cieszyć się z 
następnych triumfów.

Starcie z  Pogromem zalicza-
ne było do spotkań z  gatunku 
tych, w  których najważniejsze 
jest zainkasowanie trzech „oczek”. 
W  Wąbrzeźnie nikt nie zamierza 
aktualnie oceniać stylu gry biało-
niebieskich, priorytetem są zwy-
cięstwa. Fani zdają sobie sprawę, 
że jest to dopiero początkowa faza 
sezonu i  na osiągnięcie optymal-
nej dyspozycji przyjdzie jeszcze 
zapewne poczekać kilka tygodni. 

Na murawie w  Wąbrzeźnie 
Unici zaprezentowali się nieco le-
piej, aniżeli w premierowym star-
ciu z Victorią Czernikowo. Wpraw-
dzie do przerwy zespół MKS-u nie 
zdołał pokonać golkipera ze Zbój-
na, ale ta sztuka dwukrotnie udała 
się po zmianie stron. W 54. minu-
cie rzut rożny wykonał Dominik 
Hancyk, a  odbitą na 7. metr fut-
bolówkę skutecznie dobił Marcin 
Gołąb. Rezultat w końcówce ustalił 
Tomasz Liszaj, który wykorzystał 
znakomite prostopadłe podanie 

rezerwowego Wojtka Leisa. 
W tym tygodniu Unię czekają 

dwa kolejne starcia o punkty. Naj-
pierw w środę, w ramach okręgo-
wego Pucharu Polski, zmierzą się 
na wyjeździe z LZS-em Tartakiem 
Klamry, a następnie, ponownie na 
własnej murawie, podejmą druży-
nę Zamku Bierzgłowskiego (sobo-
ta, godzina 17.00).

(kl), fot. archiwum

Unia Wąbrzeźno 
VS.

Pogrom Zbójno 

2 – 0
Gole

Gołąb 54’, Liszaj 85’
Skład

Cyrklaf – Hancyk, Drapiewski, Literski, 
Dariusz Kalinowski, Dawid Kalinowski,  Mazu-
rowski, Liszaj, Kamycki, Sz. Marszałek, Gołąb

W mieście partnerskim gru-
pę młodych karateków przy-
witała Agnieszka Gruber, która 
opiekowała się ekipą przez cały 
pobyt. 18 sierpnia zawodnicy 
spotkali się z  lokalną panią bur-
mistrz i odwiedzili Bremę, gdzie 
podziwiali tamtejszą architektu-
rę, kupili pamiątki, a  także spę-
dzili czas na nowoczesnym base-
nie i w aquaparku. 

O  godzinie 19.00 rozpoczął 
się trening łączony z grupą ćwi-
czącą w Syke. 

– Zajęcia prowadził Bjorn 
Strote. Po zakończeniu pierwszej 
części ćwiczeń, wąbrzescy kara-
tecy wykonali kilka walk pokazo-
wych, a sensei Tomasz Semeniuk 
tłumaczył ich reguły – zaznacza 

Janusz Drywa, trener WKSiSW. – 
Ekipę swoją obecnością zaszczy-
cił również Chris Flor, prezes 
Komitetu Przyjaźni pomiędzy 
Wąbrzeźnem a Syke. 

Następnego dnia drużyna 
WKSiSW wystartowała w  poka-
zowych treningach w trakcie tur-
nieju na zasadach WKF. Polska 
młodzież dopingowała lokalnych 
rówieśników, a  starsza grupa 
(14-16 lat) miała okazję trenować 
wraz z  reprezentantem Polski 
Patrykiem Urbanem.

W  niedzielę karatecy wyru-
szyli nad Morze Północne do Na-
uharlingersiel Strand. 

– Z  nabrzeża mogliśmy po-
dziwiać dwie wyspy (Spiekero-
og i Langeoog), na które można 

dotrzeć jedynie promem. Grupa 
była zafascynowana tym miej-
scem, a małe portowe miastecz-
ko wywołało mnóstwo emocji. 
Zwiedziliśmy również fokarium, 
a po powrocie do Syke odbyliśmy 
ostatni trening pod okiem Toma-
sza Semeniuka – wyjaśnia Dry-
wa. – W poniedziałkowy poranek 
pożegnaliśmy się z  Agnieszką 
Gruber i  Christianem Florem 
i  udaliśmy się w  powrotną po-
dróż.  W  Niemczech zawiązali-
śmy wiele nowych znajomości 
i  w  związku z  tym chcielibyśmy 
podziękować wszystkim, dzięki 
którym ta eskapada doszła do 
skutku. Równocześnie zapra-
szamy na nasze treningi karate. 
Pierwszy z  nich zaplanowano 

na środę (6 września) o  godzi-
nie 17.00 w  Szkole Podstawowej 
numer 3. Zapisywać można się 
przed każdymi zajęciami, w śro-
dy od godziny 16.00 i  w  soboty 
od 9.00 – dodaje szkoleniowiec.

Wyjazd do Niemiec był moż-

Zajęcia były prowadzone wraz z lokalną ekipą karateków

liwy dzięki środkom finansowym 
z  Urzędu Miasta Wąbrzeźno, 
przeznaczonym dla organizacji 
pozarządowych na realizację za-
dań publicznych w 2017 roku.

(kl) 
fot. nadesłane

Starsza grupa z Wąbrzeźna miała okazję trenować z reprezentantem Polski 
Patrykiem Urbanem

Zawodnicy WKSiSW zwiedzili Syke i zobaczyli wiele tamtejszych atrakcji


